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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w <'  “peoycji 2.50ZI.,
▼ agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zi, prze* pocztę orzy zamówieniu 
przez ikspedycję naszą 2,76 Zl„ v n st na poczcie lu» u listowego kwartalnie 
8,58 Zl, miesięcznie 2 ,le  Zł, dla . r. M. Gdańska 2,50 Gnid., Gd, —  pod Opassą 
w Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Guld. Gd., do Fri.nejl 15 fr. (z wysyłką co 
drugi dzień 13 Ir.) do Anglji 5 shtl., do Stan. Zjedn. SO cent. W razie nieprze­
widzianych wypa. ia6w, Jak strajki, przeszkody teohniwine itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarczonych nnmerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
tronie 8-łamowej 12 groszy tr dziale reklamorym na stronie 1-8 łam. przed 

tekstom 90 grr wśród tekstu 50 gr, za tekstam 40 groszy. Dla Wolnego Mi „sta 
Gdańska wiersz m/m 8-łaro w dziait i głoszen-owym 0,12 Guld. Gd., wiersz m/m 
b-łam. prze * toastem 0,90 Gajd. Gd., wśród tekstu 0,60 Golu. Gd., za tekstem 0,40 
Guld. Gd., dla Niemiec doohodzi 5Pfo nadwyżki dla reszty zagranicy 100°/c nad- 
wyżk Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki.- Raehuiikl są n ityehuhastpłatne. — 
Admiaistr. nie przejmuje odpowiedzialności ni terminowe umieszczenia ogłoszeń.
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Grobiowa 27/29. G rudziądz* niedziela, dnia 28-go lutego 1926. Telefon nr. 50, 51 i 66.

Pan Skrzyński.
f  rzed ostatecznem rozstrzygnięciem walki o charakter 

Ligf Narodów.
G r u d z i ą d z ,  27 lutego 1926 r.

Mowa p. premiera Skrzyńskiego, wypowiedziana na 
onegdajszem posiedzeniu Sejmu, a przytoczona w głó­
wnych zarysach we ^czaiajszym  numerze naszego pi­
sma ni© wzbudziła zapału. W yw ody mówcy,, prezesa 
ministrów i w  jednej osobie kierownika naszej poii 
zagranicznej przyjvte zostały przez izbę poselską z chło­
dną życzliwością.

Inaczej być nie mogto Traktaty looarneńskie ob­
razu wzbudz iy w polskich kołach politycznych i w  sze­
rokich sferach  społeczeństwa szereg wątpliwość', lttó.e 
wzrastały w  miarę wyraźniejszego zarysowywania się 
stanowiska Niemiec,

Okazało się, że Berlin gra* komedję. Rzekome spo­
ry, gorące za i przeciwko Locarno i L. N. dyskusje, po ■ 
trząsanie przez jedne grapy „gałązką oliwna a przez 
inne szabeltką odwetu — rniato na celu ©bałamucenie 
opinji publicznej, wprowadzenie w błąd dyplomatów za­
granicznych, wywarcie presji na nahstwach zachodnich, 
wytargowanie lepszych warn ików.

Nastąpd sprytny poidzia! ról: jeani byli za ,yU»toP- 
stwem“ w obec Zachodu, inni przeciw — a ymczasem je­
dni i drudzy mieli na celu co  innego. Nip o ustępstwo 
tu, «ie o rezygnacje chodziło, ale o to, aby pod pozorem 
zaciekłej w a id  odw rócić uwago od typowo pruskiej 
Intrygi, od zamachu na dotychczasowy charakter L. N.

To, co inne, szczególnie mniejsze państwa i ludy db 
V, N. zniechęca mianowicie jej nicorjentowanie się w 
wielu doniosłej wagi zagadnieniach i rprawn.ch, jej opie- 
szalófS! w  stosunku no dob-a mniejszych, lut jeszcze 
n ied ość  silnych państw i jej powolność, usłużność, dale­
ko idąca wyrozumiałość dla interesów najsilniejszych

carstw — stało się dla Niemiec właśnie zachętą, pod­
nietą do przeniesienia swej akcji odwetowej na teren Li­
gi NarońÓw. Uśmiechała im się myśl usadowienia się w 
Genewie, aby z niej,, jako z twierdzy rozpocząć z Polską 
waltę dyplomatyczną, ułatwioną w  przez przewidywane 
zmienienie, zniekształcenie L. N. Tylko na tym punkcie 
różnili się politycy niemieccy, ozy wejście Niemiec do 
Rady L. N. ziapewni im całkowity. ozy też jeno częścio­
wy (zbyt mały dla nich) sukces Pogodzili się, że spró­
bować warte, że w  każdym razie to ich dążności odwe­
tow ych zasadniczo nie pokrzyżuje, innych dróg nie 
zamknie.

Że takie, a nie inne były zam ysły Niemiec dowodzi 
2ch oburzenie i groźba "Teofania się wobec żądania Pol­
ski wejścia do Rady L, N. na-ówni z Rzeszą niemiecką. 
Berlin nie chce uważać Genewy za grunt do ostateczne­
go porozumienia się z Warszawą, a więc wniosek stąd 
prosty, iż w takim razie swe stanowisko uważał w Ra­
dzie L. N.. za bazę operacyjną przeciwko Polsce. To 
mając na względzie pojechali Niemcy na konferencje w 
'Locarno, a potem zgłosili swą prośbę o  przyjęcie do Ra­
dy Ligi Narodów.

To w  Polsce bądź jasno pojmowane, bądź mocno, 
Instynktownie wyczuwano i to> stało się przyczyną, iż 
onegdajsze w yw ody p, premjera nie wzbudziły za­
chwytu

W  sercach I duszach polskich żywszym, gorętszym, 
jaśniejszym niż w  innych ogniem płoną te ideały spra­
wiedliwości, pokoju, braterstwa ludów, w imię których 
powołana została do życia L. N., ale widzimy tam zbyt 
dużo szarych teorji, zbyt mało trudu i umiejętności, w y ­
zbycie się ..opleśniałej kory“ , aby „drzewo życia“ nowe 
puściło pędy, pokryło sie zielenią, aby wiosenne przy­
szły lata — jak o tern mądrze i zgodnie mówią: nasz 
Mickiewicz i niemiecki Goethe.

Pan Skrzyński ma we ; szystirich obozach politycz­
nych, w całei Polsce duże uznanie dla swej wiedzy, fa­
chowego wykształcenia i doświadczenia politycznego,, 
daru w ym ow y i szerokiego horyzontu swej myśli, — ale 
niemniej słusznie uważany jest r nas za człowieka, któ­
ry zbyt daleko, do odległych gwiazd wybiega, a za ma­
ło uwzględnia stosunki realne, piętrzące się na drodze 
rzeczywistości Przeszkody Nie wątpimy, że udało mu 
s'ę przekonać Zachód o dobrej woli Polski, ale czy tc 
wystarcza, czy to nic jest przesadna .jednostronność,

optymistyczny pogląd, że w świeede już prawo ponad 
siłą góruje? C zy nie zostało zaniedbane wysunięcie- in­
nego aigumenui, mocy i woli niezłomnej z naszej 
strony?

W  stosunku do Niemiec nie wydaje się nam dobrą 
metodą ustawiczne wyciąganie dłoni do przyjaźnego 
uscisk'1. Tu lepiej popłaca w  razie niewdzięcznej po­
trzeby pięść zaciśnięta, uderzenie mocne w stół.

Szczególnie u nas, na Pomorzu widzimy nie autore, 
ale właśnie ujemne skutki naszego narzucania się z 
przyjaźnią, (wywiad p. Skrzyńskiego po Berlinie po dro-

aze do Londynu) nasze ustępstwa i wahania (optanci, 
Gdańsk, Litwa Kowieńska;.

To nie do złagodzeni stosunków, ale do ich zaognię 
nia prowadzi Każdy to przyzna, kto Niemców bliżej 
zna, ich psychologię dobrze wyczuwa. W ytłom aczy- 
liśmy to szczegółowo w naszym art.- „Nie tędy droga“ 
(patrz „Głos Pomorski11 nr. 43 z dnia 23 bm.).

Dobrze by oyło, aby p Skrzyński przed swem wy­
stąpieniem w Genewie ponda! pewnej rewizji swe wobec 
Niemiec? stanowisko i w walce z nimi o charakter L. N. 
uderzył w mocniejszy ton. S. AL

Niemcy afbo Polska.
Opihjd pjSIfii

Gdańsk, 26. 2. O5AT.) Tutejsze pisma niemieclie po­
dają mowę prezesa Rady Ministrów p. Skrzyńskiego, w y 
głoszoną' wczoraj w Sejmie warszawskim w  sprawie 
traktatów locarneńskich; w obszernem streszczeniu, po­
wstrzymując się od wszelkich komentarzy.

edynie organ soojal - demokratyczny „Danziger 
Volksstimme ‘ zaznacza, ze mowa ta przyniosła wyja­
śnienie sytuacji o tyle, że dowodzi ona, że Polska isto­
tnie zamierza zażądać przyznania jej stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów już na marcowom zgromadzeniu 
UgŁ

gdańskiego.
W ooec oficjalnej zapowiedzi ze strony Polski co  dc 

przedłożenia tego żądania, Rada Ligi Narodów będzie 
musiała zająć się rozwiązaniem tej sprawy- Dziennik 
wyrażf jednak opiuję, że Rada Ligi Narodów nie przy­
chyli sie Jo żądania Polski, albowiem na marcowem 
/gromadzeniu l igi Narodów będzie mogła przyjąć tylko 
jedne państwo, albo Niemcy, albo Polskę, wszeM e zaś 
usiłowania, zmierzające do przyznania stalegc miejsca w 
Radzie Ligi Narodów jednocześnie Niemcom i Polsce ~  
kończy dziennik rozpiją się o-opór Niemiec.

Manet? polityczny rzątfa litewskiego.
RzącS litewski wrysfat not*? do Ligi Nai»o*iów w spi-a«vte zajścia na granicy polskiajr 

przedstawiając je  świadomie w ffełszywem świetle.
W  kołach Lig* Narodów dokładnie zdaja sobk spra­

wę z tego, że uota rządu litewskiego jest manewrem po- 
litycznym, mającym na ceiu propagandę antypolską w 
przededniu doniosłej sesji Rady Ligi Narodów.

W obec oficjalnego kroku delegata litewskiego, dele­
gat połsk przy Lufoe Narodów złozyl dzisiaj po uprze­
dnio odbytej konferencji z Avenolem zastenca nieobec­
nego sekretarza generalnego Drumonća, notę 'która w y­
jaśnia taktyczny stan wypadków na odcinku Podgaje. ,.

Genew«, 26. 2. (RAT.) Rząd litewski złożył dn. 24 
bm za pośrednictwem siwegc delegata w  sekretariacie 
Ligi Narodów notę w  sprawie incydentu na granicy pol­
sko-litewskiej, W nocie' tej rząd litewski w  zupełnie
fałszywem świetle przedstawia przebieg wypadków, in­
synuując, że wojbkc polskie przekroczyły linję demarka 
cyjuą, którą zatwierdziła Rada Ligf Narodów w  lutym 
1923 r. i która stała się podstawą do decyzji Konferencji 
Ambasadorów z dn. 14 marca 1923 r. w sprawie granicy 
litewskiej. 1

Rezygnaca Brazylji
w snrfw*e ruiefrea w Rajsie Ligi Narodów.

Wiedeń, 26. 2. (FAT.) „N. fr . Fresse" donosi z Lon- I dyna, że Brazylia zgłosiła wycofanie swej kandydatury 
na stałe miejsce w Radzie Ligi Narodów. I

I.iłoło rosyjskie dla d W o e .
Gdańsk, 26. 2. (RAT.) 7, Ejtkiin donoszą do pism tu- I transport złota o łącznej wadze 8.900 k g .' Transport ten 

tejjzych, że przed kilku dniami nadszedł tam z Rosji I skierowany był do banku Rzeszy Niemieckiej.

]’ . P . t .  za porozumieniem z  ludem nkrpm stim .
W arszawa, 27. 2. (Teł. wł.) W czoraj na posie­

dzeniu Związku parlamentarnego posłowie socjali­
styczni wybrali prezesem znanego z zalać krakowskich 
p. Zygmunta Marka, wiceprezesami Niedziałkowskiego 
i  Posnera. W  tutejszych kołach sejm owych zachodzi

zdziwienie, iż P  P. S. rozpatruje m ożność porozu­
mienia się z ludem ukraińskim. P. P . S. dumega 
się odwołania z Kresów  W schodnich w ojew ody Ja* 
nusżajtisa i W ojew ody M łodzianowskiego.

£ przyspieszenie prac baletow ych.
Warszawa, 27. 2. (Tel wd.) Na wczoraiszem muszą być gotow* z reieratami do tego term inu 

posiedzenia Konwentu hem o rów uchwalono przy- K to się do tego nie przygotuje, to  jego referat 
spieszyć prace budżetowe w komisji, tak, aby były obejm ie generalny referent budżetów”  por. GMąbiński 
ukończone w dniu 3 i marca. Poszczególni referenci ---------------

Z rdżnyck siron.
— 1 rąd w Odesie, Prasa sowiecka donosi, że w 

Odesie zanotowano dwa wypadki trądu.
— Akt oskarżenia przeciw sprawcom zaburzeń w 

noc Sylwestrową w Poznaniu bedzle gotów w najbliż­
szych dniach i zostanie dostarczony oskarżonym w licz 
bie 70. Rozprawa odbędzie się w pierwszych dniach 
marca.

— 'Według ostatnich raportów .otrzymanych przez 
Min. Kolei w erudrlu ub. r. dokonano ogółem 100 lotów 
na anarafaci żeglugi cywilnej. Ogółem w miesiącu tym 
długość lotu wynosiła 29 925 kim., a pasażerów przewie­
ziono 247.

I — Briand złożył w kancelarii izby deputowanych 
projekt ustawy, zatwierdzającej konwencję konsularną, 
konwencję w sprawie obrony prawnej i traktat w spra­
wie ekstradycji, zawartej ratędzy Francją i Polską i pod­
pisane dnia 30 grudnia 1925 r.

— Austijackhr konsulem : :eneramyn. w Gdańsku zo 
stał mianowrny dotychczasowy óragoletni konsul p. E- 
rik Gellborn. „Danziger Neuestę Nachr.“ cieszy się, że 
Austria tak wielkie przykłada znaczenie do Gdańska.

— Belgijska komisja parlamentarna dla spraw wo* 
skowych przejęła projekt rządowy w sprawie skrócenia 
czasu służby wojskowej 12 głosami przeciw 3,



N i u c z i c z  u  J M n s s o lf u ie g o .
Rzym, 25. 2 Pat. Przybył tu jugosłowiański mi­

nister spraw zagr. Ninczioz powitany ns dworcu przez 
jugosłowiańskiego ministra pełnomocnego przy Kwiry- 
nale, oraz przedstawioieli rządu włoskiego, którego 
gościem jest Ninozioz. Po wypoczynku w Hotelu, Niu- 
czicz udał się do Kwirynału, gdzie był przyjęty nr 
andjencji u króla, następnie zaś udał się do pałacu 
Chigi, gdzie odbył z premjerem Mussolimm dłuższą

rozmowę. Rozmowa była bardzo serdeczną i dotyczyła 
najrozmaitszych spraw międzynarodowych, a m. i. tak­
że sprawy wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
oraz żądania Polski otrzymania stałego miejsea 
w Kadzie Ligi, które to żądanie —  jak wiadomo —  
jest uważane przez rząd wioski za słuszue i naj 
zupełniej właściwe.

Uzbrojenie powielrzne Ang';\
Angielski minister lotnictwa sir Samuel Hoare 

bronił w izbie gmin «tatu swego resortu. Wyjaśnił 
on, ze A n glja  p osiad a  ju z  72 eskadry lo tn icze  
g o to w e  d o  ob ron y  o jczyzn y , a  w  razie  przyznania  
m u dalszych  k red y tów  p rzybędą  w  Bi. r. b u d że ­
tow y m  n o w e  fcrzy eskadry . Anglja pozostała da.eKo 
w tyle poza innemi państwami w  zakresie uzbrojenia 
powietrznego. W  tern miejscu minister poczynił 
szereg wyraźnych aluzji do zbrojeń powietrznycn

Francji i Sow ietów . Dzięki ideom  locarneńskim rząd 
angielski zdecydow ał się mimo wszystkiego do p o ­
wolniejszego urzeczywistnienia swego programu roz­
budowy floty powietrznej.

Na Końcu minister podkreślił korzystny rozwój 
lotnictwa cywilnego, zaznaczając, że rząd zwraca 
szczególną uwagę na rozwój sportu lotniczego i bu­
dow y lekkich samolotó w.

3.000.000 osófr padło ofiara, terom  sowieckiego.
Publicysta rosyjski Jerzy Popow, opublikował w 

jednym z tygounisów paryskich krwawy biianj 7-ietniei 
działalności czerezw^czajki, utworzonej dekretem z dnia 
20 grudnia 1917 r.

Według urzędowej statystyki sowieckiej w okresie 
1918 — 1922 k on an o  w  mi; .stach o g ó łe m  12.000 
eg zek u cji, p o m ija ją c  tysiące eg zek u cji d ok on a n ych

na prowincji. Oficjalnych egzekucyj wykonano 
11.891, bez ądu stracono ok o ło  2C 000 łudzi 
W ojay dom ow e kosztowały przeszło 400.000 ist­
nień ludzkich, g łód  poch łonął ok o t°  2 miljony 
ofiar wśród ludności wiejskiej, a p ó ł m iliona w 
miastach,

N o w a  W r z e ś n i a
W olno się modlić po polsku tylko raz na rok.

W święto Matki Boskiej Gromnicznej , w kościele 
kowieńskim św. Trójcy, odbyło się uroczyste nabeżeń 
sto, urządzone przez Polaków Kowna. Tłum rozmodlo- 
nyoh wiernych wypełniał kościół, zanosząc przed Pana 
Zastęiców prośby błagalne o polepszenie doli ludu Jego, 
który w modlitwie głoszonej bez przeszkód ojczystem

słowem polskim, pragnąłoy zawsze tylko znaleść ukoję- 
w bólu 3wym i troskach.

Jak wiadomo, język polski wygnany jest z kościo­
łów kowieńskich i w kościele św. Trójcy ludności pol­
skiej wolno tylko raz do roku modlić się w yęzykn tych, 
którzy buaowali tę świątynię.

Przyłączenie Bydgoszczy do wejew. pomorskiego ?
Warszawska „Rzeozpuspulita11 dowiaduje się, że we­

dług projektu komisji trzy powiaty, Nieszawa, Lipno 
i Rypin, wchodzące teraz w skład województwa war­
szawskiego, wiączone mają być do województwa po­
morskiego. W skład-tego województwa wejdą po­

nadto: Bydgoszcz miasto, Bydgoszcz powiat oraz po­
wiaty Wyrzysk t Szubiu.

Niezależnie od tego z dawnej Kongreoówki będą 
wyłączone powiaty Będzin, Olkusz i Miechów wcielone 
do województwa Krakowskiego.

Z narcaw przedwyborczych.
I WIAD STARCZY „SŁOWA POMORSKIEGO".
Jeszc, e niewiadomo, kiedy odbędą sde nowe wybory 

do Sejmu, ale już tamo zbliżanie się ich terminu w yw o­
łuje uiepoKój w wielu partjach politycznych. Obawiają 
się one bądź tej chwiu oDiavfouinku, kiedy wypadnie iin 
przed wyborcami zdać sprawę ze swej bezpłodnej dzia­
łalności,* bądź lęk ich-bierce na myśl o  tej próbie sił, któ­
ra grozi załamaniem się ich organizacji, opartej na kru- 
cnyoh podstawach. Nastroje, jakie takie partje przeży­
wają, można, porównać z obawami ucznia przeu egza­
minem, ucznia, który niezbyt jest pojęty, a zaniedbał się, 
i teraz nie czuje się pewnym siebie.

Niektóro partje już zaczęły sie reorganizować, roz­
sypywać, inne jeszcze trzymają się, ale będąc w stra­
chu, zaczynają się rzeżwić rezolucjami:, pocieszać się 
przechwałkami na temat swej liczebności lub programu, 
dodawać sobie animuszu przez fantastyczne opowieści, 
iż w obozie ich przeciwników politycznych jest gorzej, 
że się mm wali i pali, idzie ku krachowi, katastrofie.

Między innemi i Zwiążek Ludowo-Narodowy czyli 
Nar. Demokracja, chociaż liczy najwięcej przedstawicieli 
w  Sejmie i stara ma organizację (ale niestety i przesta­
rzały program), denerwuje się na myśl, co to będzie 
z  wybufami, czy nie strącą go one z dotychczasowego 
stanowiska?

Zdenerwowanie to orzebija się z  zapowiedzi podjęcia 
ostrej walki, z prób ożywienia nieco zmartwiałego orga­
nizmu i Z rozsiewania mylnych alarmów, że właśnie 
gdzieindziej jest żie. Do tych ostatnich sztuczek trierze 
się prasa endecka, próbując „jak w Niemca chorobę" 
w m ów ić swym czytelnikom, iż inne grupy nie mają racji 
bytu, uzasadnionych podstaw, programu.

Przed paroma dnjanti pojawił się na ten temat arty­
kuł w  „Słowie Pomorskiem1*, które po niepo/bawionych 
pewnei słuszności uwagach o stronnictwie Witosa i 
stwierdzeniu istotnego rozkruszania się „W yzwolenia", 
wypowiada się w  ten sposób o  pewnych stronnictwach 
tna tle obecnej sytuacji: „Stronnictwa, bytujące na pro­
gramie, który każdej chwili może uilec przelicytowaniu 
urzez programy innych stronnictw, muszą oczywiście 
przejść przez umysły swych członków, wypaczyć się 
na czynniki kontrlicytacji chociażby dla propagandy wie­
cow ej. uprawianej gorliwie i z szczególną zaciętością 
wśród nieoświeconycłi politycznie warstw ludności w 
województwach wschodnich. W  ten sposób coraz bar­
dziej progi aro odsuwa się od pierwotnego podłoża i w 
końcu stronnictwo', jeżeli nie w  całości, to okruchami lą­
duje wśród komunizmu".

Bezoośredido po tym wywodzie przechodzi „Słowo 
Pomorskie11 do zgoła nieoczekiwanego dowodzenia, że 
Chrzęść. Dem. liku iduje się. „SI. P .“ bierze tó całkiem 
J*a ser jo, pisząc:

„Ostatnio rozpoczęła się powolna likwidacja nowe­
go stronnictwa politycznego, mianowicie O rze ś  ułań­
skiej Demokracji Jakkolwiek czynniki składające się na 
ten moment polityczny niezupełnie Są tej samej natury 
co przy zaniku Wyzwolenia, to jednak inają one bez­
sprzecznie wiele ze sobą wspólnego".

Całe szczęście, że likwidacja powolna, więc może 
jeczcze Chrzęść. Dem. troszkę pożyje, może nieco dłu­
żej niż Z. L. N. Jeszcze paradniejsze jest drugn określe­
nie „SI. Pom.“ , zastosowane do Chrzęść. Dem., a miano­
wicie niezupełnie to samo, co było w  „W yzwoleniu". Ła- 
skawcy.

Dalej organ endecki próbuje nietylko „stwierdzać" 
„fakty", aie nawet je tłómaczyć i uzasadniać. Niezbyt 
m u.to się jednak udaje. Przypatrzmy się temu bhżej; 
„Stronnictwo Chrześcijańskiej Demokracji — pisze „Sło­
w o" ~  powotałe również z okruchów innych stronnictw, 
wypłynęło na barkach Związku Ludowo-Narodowego. 
Jemu zawdzięcza zasady swego programu, przejętego 
z ideologii Narodowej’ Demokracji i jemu również siłę 
klubu parlamentarnego, liczącego kilkudziesięciu człon­
ków".

Powstało z okruchów innych stronnictw, jest silne.... 
a więc in.ie grupy się kruszą, a Chrzest,. Detr,. iośnie w 
liczbę i siłę. Naiłatwowierniejszy czytelnik „Slow ? 1 nie 
uwierzy mu na słowo, aby likwidowało się stronnictwo, 
do którego szeregów przechodzą jednostki z in. ugru- 
pov ań i które znalazło w społeczeństwie tyle zrozumie­
nia i poparcia że ponownie wchodząc ao Sejmu, zjawiło 
się w  liczbie nieomal podwójnej.

I teraz to samo pow tórzyć się może. Przecież w  tej 
ogromnej większości społeczeństwa, jaką tworzą bez­
partyjni, ma największe widoki powodzenia właśnie 
Chrzesc, Dem., jako, że program jej i taktyka najlepiej 
istotnym przekonaniom i dążeniom wszystkich warstw 
odpowiada.

Widoki te trują spokój snu innym stronnictwom, a 
między niemi Z■ L. N., który wprawdzie dziś największą 
liczbę posłów sejmowych posiada, ale nie mogąc się 
wykazać odpowiednim do niej . ezultatem pracy, obawia 
się, iż do przyszłego Sejmu wejdzie w zespole znacznie 
mniejszym.

Te oh rw y s? istotna przyczyną gorączkowych za­
biegów Z. L. N. w celu odwrócenia katastrofy. Niecelo­
wi m z nich jest jednak „austriackie11 — z przeprosze­
niem — gadania, jakoby źle w  obozie Chrzęść. Dem. się 
działo. „S łow o" przytacza na ter temat sporo pogło­
sek, przypuszczeń, a najwięcej iantazji o rzekomych roz­
łamach w łonir Lhrześc. Dem., o dwóch nieprzejedna­
nych grupach Korfantego i Chacińskiego, ale wszystko 
to jest syzyfową pracą, skoro tylko jeden iedyny poseł 
z Chrzęść. Dem. wystąpił. Bez jednego wojaka „dbę- 
dzit się wojna, a jedna jaskółka nie zrobi dla Endecji o- 
wej wiosny, o jakiej sobie ta staruszka marzy.

Pomijamy już inne wywody „Słowa Pom .“ , które 
wyobraża sobie, iż posiadanie wybitnych jednostek #eft

monopolem Z. L. N, Niech się pociesza — dobre o so­
bie mniemanie jest podobno połow a szczęścia.

Natomiast trudno nie zatrzymać się z pobłażliwym 
uśmiechem nad powiedzeniem „Słowa", że „uwiąd star­
czy " nie dotyczą Z. L. N., ale właśnie jej przeciwników^ 
Powiedzenie ogólnikowo, niczem nie uzasadnione, a, je­
żeli „Słowu" tu o Chrzęść. Dem. chodzi, to właśnie z je- 
gc poprzedcierni wywodami sprzeczne. Przecież od te­
go „Siow o" zaczęło, ż f  Ch. Dem. jest młoda, że pro­
gram jej jest jeszcze nie skrystalizowany, że w łonie! 
jej walczą różne poglądy. W szystko to może być dobref 
lub złe, ale w każdym razie świadczy o świeżości i ży­
wotności Chrzęść. Dem., a więc o tern, co uwiądowi 
starczemu jest wręcz przeciwne.

Gdzież tr konsekwencja, jak można w jednym i tytfl 
samym artykule wysuwać tak różne twierdzenia?

W  ten sposób „Słow o Potn." nietylko nieżeni nie 
zbija czynionego Z. L. N. zarzutu, co do uwiądu starcze­
go, ale go raczej potwierdza, wykazując, iż uwiąd ten 
dotyka nietylko stronnictwa, ale jego organ toruński, 

/który nie umiał zdobyć 'śię na lepsze sposoby obrony
(n. i.)

N a g r o d z o n e  
na Pierwszej Pom orskiej W ystaw ie Rolnictwa i Przemysłu  

W ie lk im  Z ło ty m  M edalem

M y d ł o  L l l j o m l e c z n e  S ojm ^ ru ^  
K t e m  L i l j o m l e c z i . y

U d e lika tn ia  i  p ie lęgnu je  cerę ❖ Ż ądać  w szędz ie !

Sirm yia/rda,
PO M O RSKIE TO W . PR ZE M YSŁU  C H E'K JC. . .P O M E R A N IA ' 

K AZIM IER Z W O EłK J i S Y N  w G R U D ZIĄ D ZU .

t * r x e g lą d  n o l i t y  z n y .
O WYKLUCZENIE KOMUNISTÓW 

Z LABOUR PARTY.
Z Glasgow donoszą, że tamtejszy związek zawodo­

w y większością 314 głosów przyjął uchwalę konferen' 
cji w Liverpool o  wykluczeniu z kabour Party wszyst­
kich komunistów.

STOSUNKI JUGOSŁOWiANSKO-GRECKIE.
Prasa omawia szeroky ostatnie oświadczenie Pang.-r 

losa, który w czasie pobytu w Salonikach wyraził s«ti 
do zebranych dziennikarzy bardzo przychylnie o roz­
woju stosunków jugosłowiańsko-greddeh. General 
przyponin'at iż był zawsze wielkim przyjacielem naw 
roo, „rbskiego, z którym w a lcz *  wspólnie w czasie 
wielkiej wojny na frondę macedońskim. Po wojnie dtzięw 
Ki swoim wpływom przeprowadził szereg matwtefi 
handlu jugosłowiańskiego w porcie saloniokim i gotów, 
jest również teraz w  tym kierunku nadal działać. Rów­
nocześnie podkreślił, iż w greddem M £. Z. stworzył 
specjalny wydział, który zajmie się wprowadzeniem W! 
życie postanowień konwencji o mniejszościach jarodo-- 
wych. „Politika11 w  obszernym artykule pisze, iż opinfi 
jugosłowiańska dawno czekała na podobna oświadczenia 
ze strony Grecji

ROZŁAM WŚRÓD KOMUNISTÓW.
Odbywający się obecnie w Moskwie kongres ceu* 

tralnaj egzekutywy kominternu stoi pdd znakiem ostre! 
walki z radykalną opozycja- Mimo oficjalnego oświad­
czenia przywódcy radykalnej opozycji niemieckiego ko­
munisty Scholem?, że grupa tą nie ustosunkowuje się 
uliralewicowo do polityki większości partii, drugi nie- 
nrieoki komunista Braun stwierdził, że rozłam grożący 
niemieckiej partji komunistycznej będzie wywołany tyl- 
ico postępowaniem i polityką, radykalnej grupy opozy­
cyjnej.

WYNIKI WYBORÓW DO SOWIETÓW  
MIEJSKICH I WIEJSKICH.

W ybory do sowietów miejskich i wiejskich wykazują 
w tym roku powiększenit się udziału w yborców na wsi 
o 7 proc., w mały di miasttezkach o 9 proc., w więk­
szych miastach o 4 proc. Charakterystycznem jest, że 
udział partji komunistycznej w stosunku do ogólnego za­
interesowania wyborców był znaczrie tunieiszy. Na 
wsi wybrane komunistów niecc więcej, niż w  ratach po­
przednich, natomiast w miastach stracili komuniści wie­
le, podczas gdy ilość sowieckich posłów bezpartyjnych 
zwiększyła się.

ANGI.JA OSTRZEGA NIEMCY.
Londyńska urzędowa radiostacja ogłasza komunikat' 

następującej treści: W śród kół angielskich panuje ździ- 
wienie z Powodu odżycia ruchu na rzecz nrzyłączenia 
Austrji do Niemiec. Politycy angielscy sądzą, że chwila 
ku feń t jest nader ryzykowna. W  myśl traktatu w 
Saint Germain przyłączenie Austrii do Niemiec wyma­
gałoby zgody wszystkich członków Ligi Narodów. Za­
równo Francja jak i Pof-śka. beda zawsze przeciwne te­
mu żądaniu.

ZANIEPOKOJENIE W  LONDYNIE Z POWODU 
ROZBUDOWY FLOTY WŁOSKIEJ.

Wielkie zaniepokojenie wywołały w Londynie wia- 
donuśc z Rzymu o projektacn Mussoiiniegc rozbudo­
wy floty włoskiej, w szczególności zaś wiadomość, iz 
Bota włoska posiadać bedzie okręty nowego typu, które 
maja przewyższyć swą siłą bojową wszystkie dotych­
czasowe okręty wojenne. „AW.)

NOWE BANKNOTY LITEWSKIE.
_ Bark litewski wypuścił banknoty o  wartości tysiąca 

litów. Wydanie banknotów o tak wysokiej wartości 
wywołało wśród włościan mniemanie, że wkrótce na­
stąpi inflacja.
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Stra#znv wy bu gazowni w Poznaniu,
b u a p e k  wyleciał w powietrze. — Przeszła 40 csśb rannych. — Rozmiar 

katastrofy wyrzrdzil nieobliczalne szkody miastu i mieszkańcom.
P oznań, 26. 2. (Tel. wł.) Katastrofalny wybuch 

gazowni poznańskiej, jaki nastąpił dziś w południe, 
w  chw ili kiedy setki osób wracało na obiad, obok 
tragicznego miejsca, poprzedziło przed kilku dniami 
następujące zjawisko.

Otóż przechodniom  w  okolicy gazowni, dawał 
«ńę odczuć niezwykle silny zapach gazu, pocnodzący 
niewątpliwie ze zbiornika.

Zarząd gazowni zbadał przyczynę zapachu; była 
nią wąska szpara, jaka się w ytworzyła w ścianie 
zbiornika.

W  celu zapobieżenia ulatnianiu się gazu, wlano 
do zbiornika pewną ilość smoły, co wywołało ten 
skutek, że gaz przestał chw ilowo ulatywać.

W  dniu dzisiejszym o godzinie 2 w południc, 
nastąpił nagle straszny wybuch. Siła wybucnu w y­
sadziła żelazną pokrywę zbiornika i  rzuciła ją na 
dach stojącego w obrębie gazowni starego magazynu, 
niszcząc go doszczętnie. Nad zbiornikiem ukazaiy
się kłęoy dymu od palącej się smoły. Skutkiem wy- i ob jęły policja i. wojsko.

Armja bandytów sycylijskich schwytana przez policję.
164 bandytów, 300 napadów, kilkadziesiąt morderstw.

Silne oddziały policji otoczyły bandą, złożona z 164 I kilkadziesiąt osób zamordowano, 
osób, Wóra w  różnych miejscowościach Sycylji dokona- I Na 12 samochodach ciężarowych policja przewiozła 
la około 300 napadów rabunkowych, podczas których I bandytów do więzienia w Palermo.

F u r agar? niszczy miasta, zabija 'afci.

buchu wyleciało wiele szyb w dom ach, których dachy 
również ucierpiały. Przeszło czterdzieści osób zostało 
lannych odłamkami szyb. Natychmiast po wybuchu 
interwenjowały wszystkie oddziały straży pożarnej, 
wojsko i policja.

U szkodzone zostały także dachy niektórych d o ­
mów. Zabitych narazie nie stwierdzono.

Przyczyną wybuchu jest w edług wszelkiego 
prawdopodobieństwa krótkie spięcie, które nastąpiło 
w przewodnikach elektrycznych do pom p, obsługu­
jących gazownię. Z  tych pump, które służyły do 
pompowania smoły, ogień przedostał się praw dopo­
dobnie do zbiornika.

Niema żądny uh danych, aby w ybuch był dziełem 
akcji zbrodniczej. P o  godzinnej akcji ratowniczej, 
pożar udało się zlokalizować tak, że d iugi zb io1 uik, 
znajdujący się obok, przestał byó zagrożony. Na 
miejscu wypadkii stawiła się bezzwłocznie komisja 

Pilnowanie p. rządku na m iejscu wypadku

Mii  rozumna matka
daje dzieciom K i i l u  e m o r a  k  i w ę
słodową. Kathreinera kawa słodo­
wa utrzymuje w dzieciach czerstwość 
i żiłę oraz sprawia, że im mleko sma­
kuje. T y s ią c e  le k a rzy  ją  z a le ca ją .

5879

Katastrofy w słanie Toonesie nad Missipi.
Przez okolice miasta Memphis w stanie Tennesse, 

położonego nad rzeką Missisipi przeszedł wielki hura­
gan.

osóbOkolice są zupełnie zniszczone, kilkadziesiąt 
rannych, 12 zabitych.

W  mieście Memphis dwadzieścia domów zostało do­
szczętnie zrujnowanych.

ejm ya[mows| dię ochroną lokatorów.
Dyskusja -iaJ projektem nowel1 do ustawy o ochronie lokatorów

Ratyfikacja konwencji polsko-włoskiej.
Warszawa, 26 2 (P A T ) Na Wc zorajszem posiedzeniu 

Sejmu pas. Mataikiewioz (Kat. Lud.) zreferował projekt 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. Nowela zawie­
ra zmiany na korzyść lokatcrow, którzy wskutek obec­
nie panujących, ciężkich warunków gospodarczych nie 
mogą uiścić komornego w  wysokości ustawowej. W  od­
powiedzi na zarzuty ze strony właścicieli nieruchomości,

odroczono.

że nowela ta jest ^machem na Konstytucję referent 
przypomina art. Konstytucji, który zezwala ha to, aby 
p, ciągać obywateli do petsnych ofiar, gdy doBró pu­
bliczne tego wymaga.

Pos. Pużak (P. P. S.) dowodził, że doryohcaasowa 
ustawa zupełnie zawiodłs. Klub m ówcy wniósł wspól­
nie z  N P. R. szereg poprawek hazatem nie należy 
ograniczać działania tej noweli do dln. i  stycznia, gdyż 
niema pewności, ze  do tego czasu nastąpi poprawa.

Pos. ks. W yrębowski (Chrzęść. Dem. stwierdza, że 
tylko ochrona własności może zapewnić warstwom ro­
botniczym lepszą egzystencję. Klub m ówcy odrzuca no­
welę a limine.

Pos. Ciszak (N. P. R.) popiera poprawkę, aby staw­
ki. komornego wogóle nie przekraczały tej wysokości, 
jaką osiągnęły dn. 1 października roku zeoZłego, a przy­
najmniej, aby tc odniosło się do mieszkań .edno i 
dwupokojowycli,

Pos. Rokoszowski (Chrzęść. Dem.) popiera popraw­
kę, b y  nie korzystali z dobrodziejstw ustawy lokatoro- 
wie. którzy za pieniądze odnajmują część toKaii sumoKa- 
torom. t

Pos. Dobrzyński (Z. L:. N.) upatruje w noweli po­
gwałceni'1 Konstytucji pogwałcenie stałości naszych 
stosunków prawniczych, pogwałcenie naszego kredytu 
z ag, ulicznego oraz szkodę dla skarbu.

W  dalszym ciągu zabrał głos szereg mówców, któ­
rzy zgłaszali różne poprawki. Dyskusji nad ustawa ni.e 
ukończono i odroczono ją do następnego posiedzenia.

W  końcu Izba przyjęła w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o ratyfikacji konwencji polsko-włoskiej.

b u d ż e t  m in . r e f o r m  r o l n y c h .
'V Sęszawa, 26. 2. (PAT.) Sejmowa komisja budżeto­

wa na dziiiejszem rannem posiedzeniu zakończyła roz­
prawy ogólną nad preliminarzem budżetowym Minister­

stwa Reform Rolnych Na najbhższem posiedzeniu, któ­
re wyznaczono na wtorek dn. 2 marca komisja 'po w y­
słuchaniu końcowych wyjaśnień referenta pos. Kawec­
kiego (Z. L. N.) przystąpi do dyskusji szczegółowej.

Ks. Biskup Laubifz administratorem  
archidjerez.fi gnieźnieńskiej.

Katedra gnieźnieńska wybrała ks. biskupa Laubitza- 
administratorem archidjecezji guieźnieńskiej.

Bonnet w Warszawie
W arszawa 25. 2. Pat. Dziś o godz. 13.30 pre- 

zydjum grupy parlamentarnej polsko-fr&ncnsśiej podep 
mowało śniadaniem w hotelu Europejskim byiego fran­
cuskiego mmistra finansów w gabinecie Painlevego 
Bonneta wraz z małżonką.

Zmiany w kierownict wie ffóin. Skarbu.
W  Ministerstwie Skarbu przewidziane są znaczne 

zmiany na stauoffiśkacb naczelnych. Z dniem 1 paździer­
nika br. p. wiceminister skarbu Markowski przechodzi 
ni emeryturę. Z powodu zajmowania się sprawami po­
datkowemu nie będzie on w stanie zajmować się bez­
pośrednio administracją skarbową. W związku z tern 
zostało utworzone chwilowo trzecie stanowisko wicemi­
nistra skarbu, objęte przez tymczasowego dyrektora de 
partamenttt podatków i opłat p. Czechowicza.

Listy cara Mikdaia 13.
Moskwa,, 24. 2. (Rps.) łowieckie wydawnictwo 

państwowe wydało czwarty tom Jistów cara Mikołaja II 
do żony jego, carowej Aleksandry Teodorówny. Tom 
ten zawiera 1 isty z okresu od 1-go sierpnia 1916 roka. 
W najbliższym czasie ma się ukazać tom Y, zawierający, 
listy z ostatnich miesięcy przedrewolucyjnych.

Zatwierdzenie wyroku.
bak areszt, (Rps.) Sąd kasacyjny w Bukareszcie^ 

zatwierdzi) wyrok'skazujący sądu pierwszej instytucji w/ 
w głównym procesje xatar-Bunarskim. 47-u uczestnlkoir 
powalania skazauo ńa dożywotne więzienie.

— Napady bandyckie piratów Chińskich. Dwa statki
cudzoziemskie; stojące na kotwicy 17 porcie W h a oP Q ) 
zostały ograbione przez piratów, W  ciągu ostatniclj 
miesięcy na Pearl River zostało ograbionych już kilka* 
naście statków cudzoziemskich.

— Walka z prostytucją w Rosji sowieckiej. Nu ostat- 
niem posiedzeniu centralnego sowietu dla walki z pro­
stytucja w Rosji sowieckiej jx>ddano krytyce niektóre 
środki obronne przeciw tejże. Sowiet przyzna!, że w y­
słanie prostytutek do obcych nitast nie dało dobrych 
wyników. Bardziej celową była izolacja prostytutek w 
kolonjach pracowniczych. Na zjeździć rozstrząsano spra­
wę przyznania komisariatowi zdrowia prawa na przepro­
wadzanie rewizji i na obowiązkowe leczenie prostytutek.

fELJETON TYGODNIOWY.

Prze to k i sito.
Może nie od rzeczy będzie powiedzieć kilka słów 

me plotkarskich, a które będą miały w sonie, coś z pio­
łunu, albo wyrzutów sumienia. Niechże i felietoniście 
będzie wodno, zamiast potrząsać kiepskiemi dowcipami 
w  powietrzu, palnąć ludziom kazanie, jak sie patrzy i za­
dumać się ponuro nad tym starym, poczciwym świa­
tem, któremu co dzień jacyś fałszywi proro-cy obiecują, 
że go djabli prędzej czy później wezmą.

Jeśli kto głucha, bezszelestną nocą szedł drogą, któ­
ra nie miała końca, a on sam do celu pudróży miał spo­
ry kawał, jeśli wmyślał sie ten człowiek w różnorodne 
głosy, których był za dnia świadkiem, jeśli wpatrzy się 
w swoją duszę, jeśli się wsłucha w otaczająca ciszę — 
usłyszy w olbrzymiej oiszy nocy trzask pękających 
spoideł ziem" Coś się wali, coś nieustanny bieg czasu 
niszczy, coś toczy się ku przepaści.

A sikoro nadejdzie zorzą płomienna płonący poranek, 
i samotny wędrowiec, klęcząc na przydrożnym wzgórku, 
obróci pobożnie twarz ku słońcu, dziękując niebu za to„ 
że go znów wraca do życia, do dnia białego — same usta 
wyszeptają:

— Czy w arto?
Istotnie czy warto. O boJajbyś, nieoględny czło­

w iecze był nigdy nie wymawiał tego pytania, trudno na 
nie odpowiedzieć. Logika i wszystkie nasze przyzwy­
czajenia powiadaj a „tak“ — a serce mówi tak głośno: 
.,nie“ .

Cała treść życia polega na tern, że. człowiek po 
twardej pracy, po szalonym wysiłku walki o byt — mo- 
£6 odetchnąć atmosferą czystego piękna, że w naj­
krwawszym wysiłku dnia roboczego może się myślą 
Wznieść do Ideałów swoich, do świętych swego wierze­
nia, że w najwyższej rozterce ducha istnieje taka „mo­
dlitw: cicha i bez słów, co do gwiazd płynie z tesknio- 
nej duszy". (Kasprowicz.)

Tym czasem . . .

0  przebóg tymczasem świat się stał straszliwem że­
rowiskiem ludzi bez czci, bez wiary, dziś przodują tłu­
mom ludzie, którzy depczą wszystko, co tylko po za­
kątkach, w katakombach serca się kryje, a co do w czo­
raj było brewiarzem i ewangelią, smutkiem i radością, 
płaczem i łzami człowieczego serca.

■ ' — Nie wierzycie?
Chodźcie ze mną, pójdziemy na proszony obiad do 

„wybitnych i cenionych" w nasze® mieście. Przy po­
witaniu, o ty nicobyty mój towarzyszu śmiałeś, zamiast 
„padam do nóżek", pozdrowić zebranych „niech będzie 
pochwalony" — biedaku nie widziałeś, jak się popod ścia­
nami trącali łokciami i ze zjadliwym uśmiechem obgady­
wali ciebie, biedny mój „klerykale", „bałwanie", „cieka­
wy okazie" „idjoto".

Tych słów się już dziś nie wymawia w domu, daw­
niej, no, to co innego, dawniej nawet przed jedzeniem się 
żegnano, dziś słów tych dość w kościele.

W  towarzystwie mówi się dużo i o wielu sprawach. 
Rozpatruje się każdą z nich z różnych punktów widzenia, 
ale jeśli idealisto niemądry zechcesz jakąś sprawę roz­
patrzeć z punktu widzenia etyki religijnej, o biedny po 
trzykroć, okrzyczą cię za warjata, drugi raz nie zapro­
szą t'u siebie na obiad

Również o patriotyzmie nie wyrywaj się nigdy w 
towarzystwie. Bóg, Ojczyzna, Chrystus — to sa słowa 
dobre dla gazet świątecznych, żeby nabierały malucz­
kich. Człowiek współczesny i oświecony nie potrzebuje 
tego, Qn zanadto się spieszy, ma za Wiele do omówie­
nia, szkoda każdego słówka. Jeśli się nie naradzi ze zna­
jomym nad tern. które akcje pójdą do góry — może stra­
cić pieniądze, jeśli nie szepnie czułego słówka do uszka 
swojej dobrej znajomej — znajdzie się jutro u boku swe­
go rywala. A życie rna swe prawa — gdzie w  tym cha­
osie miejsce na rzeczy tak bardzo dalekie i nieuchwytne, 
jak Bóg i O jcyzvna. . .

Ale życie ma też swe w ymagania. Ludzie korzyśta- 
jąc z praw, ni czynią zadość wymaganiom i grzęzną w 
straszliwym błocie pustki.

Przyłóżcie ucho do serca dzisiejszego człowieka. 
Nic, pusto, głucho —  żadnej wiary, żadnego ideału, ża­

dnego liasia. Dudnią koła przejeżdżający® dorożek i 
jęki modnego tańca.

„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!"
Dziś zdarza się, że to jest powitanie szydercze, że 

to powiedzenie jest równorzędne z „psiakrew ", czy 
ezemś in.nem.

Z rękami od rzeczy świętych p re cz !...............
Jel.li nie mniecie docenić ich wartości, jeśli nie umie­

cie wierzyć w nic — to przynajmniej nic czyńcie z nich 
wilśńej igijuBki.

Człowieku, który idziesz przez pustą głucha noc, ęo- 
żeś słyszał, podczas swojej wędrówki? Mów, na Boga 
m ów!' Duszno jest ludzkim sercom, pusto tym, kiórzy 

I w utrudzeniu dnia codziennego szukają oparcia i. po­
mocy.

Wiem, co powiesz, że na dzień dzisiejszy, na dzień 
rcligji słów nie serca, musi przyjść chwila gorącego 
chrztu, musi przyjść odnowa, muszą przemówić usta 
boskich proroków, na sztandarach ludzkich muszą w y- 
błysnąć znowuż hasia i wierzenia prawdziwe, miast pu­
stych i miałkich słów — musi odrodzić się dusza czło­
wieka.

Nie wstydzę oię mówić tego głośno i w wielklem to­
warzystwie, wśród których słyszę urągliwy śmiech- Je­
śli przyjdzie mówić nam pacierz, będziemy go mówić ser; 
cęm, nie ustami, jeśli będziemy w coś wierzyć, to wie­
rzyć będziemy mocno, bohatersko stawiając czoła nai- 
grawaniom, jeśli będzie nam źle, nie będziemy kląć, 
strajkować, przeklinać i mścić się — ale będziemy prze­
baczać, jeśli będzie nam’ dobrze — będziemy również z 
wiarą nasza, a nie mimo niej, jak dzisiaj.

Przyjdzie, jak grom. jak orkan potężny, jak miłość 
siinjL. jak rozkaz boży iiieodwoła'ny — przyjdzie dzień 
odnowy duszy ludzkiej, %  uirzy małość spraw ifeg< 
świata, uleci z modlitwa cichą i bez słów  aż do gwiazd, 
a nawet nad gwiazdy.

A ty nocny i wieczny wędrowcze kr 'źródrom wiary 
i prawdy, jeśli ujrzysz wyciągnięto ku górze w  jasne ra­
no, czy  ciemną noc, czyjeś ręce, możesz rzucić, prze­
chodzący. wieść — że już idzie!!

Szer-szen.
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Najbliższe dni rozstrzygną o stanowiska
ministra spraw wewnętrznych.

W arszawa, 27. 2. (A. W .) Mimo oficjalnych zaprze- stwie spraw wewnętrznych. Teka ministra wypadłaby 
czeń dzisiejsza „Rzeczpospolita14 podaje, iż już najbliższe przedstawicielowi ze stronnictw wchodzących w skład 
dni mają przynieść zmiany na stanowiskach w  minister- koalicji rządowej.

Antypolska demonstracja w Charkowie.
Berliński „Rul“ donosi, że w Charkowie odbyła sie wie. Komisariat ludowy spraw zagranicznych wyraził 

wielka uliczna demonstracja przeciwpolska, zorganizo- posłowi polskiemu w Moskwie ubolewanie z powodu 
wana przez komunistów polskich. Podczas 'demonstracji, zajścia, 
miał być czynnie znieważony konsul polski w  Charko- *

Obrazek z przyszłości?
(Migawki z Warszawy)

Zbudziłem się niewyspany. M e otrząsnąłem się 
jeszcze z dręWoty snu. Dopiero po użyciu pigułki 
skondensowanej witaminy, pozbyłem się tego niemiłego 
uczucia. Spojrzałem na kieszonkowy hronometr, wska­
zywał godzinę 9-tą.

Oprzytomniałem zupełnie. Wstałem. O 10-ej mu­
szę być po wywiad u prof. Yenturi w Rzymie, o 11-ej 
mam być z powrotem na jubileuszu naszego prezesa 
ministrów z racji jego 25-letniegc prezesostwa w  rzą­
dzie, a o drugiej na śniadaniu prasowem na Zamku. 
Zatem zajęcia dość. Zerwałem się szybko z loika, 
wziąłem elektryczną kąpiel odżywczą i popędziłem po­
wietrzną taksówką na plac Saski na centralnej stacji 
transportowej dla średnich odległości.

Przy kasach przepełnienia nie było.
„Proszę o bilet do Rzymu na transport pośpieszny".
—  „Którą klasą?"
—  „ A  jaka różnica szybkości?"
—  „1-szą klasą 3 m in.,2-gą 6 minut, 3-cią 15 min.".
Zdecydowałem się na 2-gą, zapłaciłem zł 5.20 i po­

szedłem w stronę kabin. Konduktor, wziąwszy bilet, 
nastawił zegary na odpowiednią falę, zamknął mnie 
drogą fal elektrycznych do Rzymu. Tu przybyłem z jed- 
nosekundowem opóźnieniem, co oczywiście zarekla­
mowałem.

Z prof. Venturi zrobiłem wywiad na temat jego 
arcyciekawego dzieła o zatrudnieniu bezrobotnych, któ­
rych liczba doszła w Italji do 263-ech. Między innemi 
prof. Yentnri podaje rzekomo naukowo i historycznie 

, stwierdzone fakty, jakoby przed mniejwięcej 600 laty 
ówczesne państwa europejskie miały po kilka, a nawet 
j więcej tysięcy bezrobotnych. Mimo całego szacunku 
dla wielkiego uczonego pozwolę sobie jednak o tern 
wątpić jako o rzeczy wprost niemożliwej. Po wysłaniu 
radjo-telepatycznej depeszy do redakcji, powróciłem do 
Warszawy.

Po nudnej akademji u prezesa, na której despo­
tyczne rządy państw europejskich składały mu życze­
nia, udałem się do domu. Musiałem włożyć galową to­
gę na dworskie przyjęcia. Dwór na Zamku zaroił się 
od dziennikarskiego bractwa. Niestety gdy chciałem 
wraz z innymi przekroczyć próg królewskiej komnaty 
jakiś drab w liberji chwycił mnie za ramię i począł nie­
miłosiernie tarmosić. Zakręciło mi się się w głowie 
i . . .  ibudzlłem się, energicznie potrząsany przez służą­
cego.
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W  am erykańskim  tram w aju
— Mary, zapytaj motorniczego, czy jedziemy właściwym 

tramwajem! — grzmi na cały tramwaj jakiś starzec, najwido­
czniej głuchy, jak pień. Panienka, która jedzie ze starcem, 
pyta motorniczego:

— Czy dobrze jedziemy, Potrzebna nam, zdaje się, 5-a 
Street.

— Jakto, zdaje się? — pyta motorniczy.
— Bo nie wiemy napewno, — odpowiada panienka — 

iedziemy do kinoteatru Blanksa.
— Kinoteatr Blanksa jes-t z pewnością na 5-ej Street, —

z duża uprzejmością zwraca s*ę jakiś pasażer do ładnej pa­
nienki-

— To państwo dobrze jedziecie — mów; motorniczy.
— Mary! — grzmi głuchy starzec — co odpowiedział mo­

torniczy?
— Że dobrze jedziemy — dziaduniu, kino Blanksa iesl na 

5-ej Street — krzyczy na cały wagon panienka.
— Państwo na spektakl? — pyta bardzo uprzejmy pasażer-
— Tak — odpowiada panienka.
— A słyszałem o tym obrazie — kontynuuje znajomość 

uprzejmy pasażer. Wszyscy o nim mówią. Bardzo sensacyj­
ny, doskonałe zdjęcia, ciekawa treść. Film ma duże powodze­
nie!

— Mary! — grzmi głuchy starzec — co ci opowiada ten
pan?

— Że film jest doskonały, dziadusiu., sensacyjny, świe­
tne zdjęcia — krzyczy na cały wagon panienka.

— 5-a Street! — woła motorniczy.
Panna Mary i jej dziaduś wysiadają,
— Z przyjemnością pójdę obejrzeć ten film jeszcze raz, 

choć go widziałem już trzy razy — mówi uprzejmy pasażer. 
— Czy pani pozwoli?

Panna Mary powtarza głośno dziadkowi, dziadek grzmi, 
te jeżeli taki dobry obraz, to niech 2o sobie uprzejmy pan 
obejrzy jeszcze raz. . .  Wszyscy troje wysiadaja.

Wszyscy troje są ajentami reklamowymi kinoteatru 
Blanksa i powtarzają swoją rozmowę w następnych wagonach.

i Nałogowe używanie opjum w Persji.
„The Asiatic Teview“ zamieszcza ciekawy artykuł 

o  używaniu opjum w Persji.
Uprawa maku stanowi głównie w  południowo-wsebo 

dniej Persji bardzo popłatne zajęcie ludności, a rząd 
czerpie z tego pokaźne dochody, gdyż z jednego funta 
opjum płaci się około 5 złotych podatku. Nałogowe u- 
żywanie opjum rozpowszechnione jest zwłaszcza wśród 
wyższych i średnich warstw ludności w  miastach i w 
większych wsiach.

Rzadko kiedy spotyka się zamożniejszych obywateli, 
którzyby nałogowi temu się nie oddawali. Tak np. w 
mieście Kermau prawie szósta część zamożniejszych 
mieszkańców używa opjum- Zdaniem dr. G. E. Dodsona 
przyczynili się do rozpowszechnienia opjum w pierw­
szym rzędzie lekarze, którzy swym pacjentom w wiel­
kich dozach zapisywali ten środek.

Obecnie przez wzgląd na to, że opjum jest 7 razy 
droższe niż dawniej, rozwija się zwyczaj jedzenia opjum 
nie zaś jak dawniej palenia. Do odurzenia wystarczy 
bowiem znacznie mniejsza dawka zjedzonego opjum.

Następstwa używania opjum są dobrze znane. Za 
chwilkę wznieconej fantazji niszczy się systematycznie 
całe życie. Stan duchowy i cielesny takiego człowieka 
znajduje się znacznie pod stanem człowieka normalnego. 
Cierpi on na -złe trawienie, twarz jego- jest zniszczona, 
wargi zsiniałe, a język obłożony. Mózg pracuje ospale, 
a człowiek taki działa jakby we śnie.

Ciekawe jest, że ludzie, używający opjum, nie znoszą 
operacji, w obec czego w  razie konieczności zabiegu chi­
rurgicznego musi się pacjent naprzód odzwyczaić od 
zażywania opjum. (CEPS.)

Patac Iwana Groźnego.
Moskwa. (CEPS.) W  odległości 105 wiorst od 

Moskwy w  bliskości miasta Aleksandrowa stoi siaiy za­
mek Iwana Groźnego, otoczony grupą ciekawych kościo­
łów  z XIV i XVI wieku. Główny zarząd muzealny 
przedsięwziął obecnie kroki w  celu odrestaurowania 
kościołów, a głównie ich ozdób malarskich. Sam pałac 
jest właściwie małym, dwupięti owym domem, w  któ­
rym Iwan Groźny spędził ostatnich 17 lat swego życia 
w czasie decydującej wojny przeciwko bojarom. W  do­
mu tym znajdował się również pokój, w  którym car za­
mordował swego syna. (Scena ta znana jest z obrazu 
Riepina.) Z powodu wyrzutów Sumienia kazał car w y­
budować w tern miejscu kaplicę. Pod głównym kościo­
łem znajduje się wielkie sklepienie, gdzie więziono boja­
rów- Więzienie jest rozległe, a wybudowane jest z bia­
łego ciosanego kamienia. Tutaj męczy! swe ofiary ’MaI- 
juta, Skuratow i Basmanow. Niektóre narzędzia' dla tor­
tur zachowały się do czasów dzisiejszych i pokazywane 
sa publiczności, zwiedzającej zamek. Niezmiernie war­
tościową pamiątką jest wspaniała dzwonnica z czasów 
Iwana Groźnego, która posiada liczne kryte balkony.

Hodowla złotych rybeh pochodzenia 
chińskiego.

Rewja amerykańska „The National Geographic Ma- 
gazine44 zamieściła w jednym z ostatnich siwych nume­
rów obszerny artykuł o rybach. Przytaczamy stamtąd 
ciekawy wyjątek o  pochodzeniu i hodowli złotych ry 
bek. Hodowla złotych rybek była od niepamiętnych 

'czasów  ulubdonem zajęciem Chińczyków. U nich nau 
czyli się hodować złote rybki Japończycy, W  XVII 
stuleciu wysłano pierwszy transport złotych rybek do 
Europy, ale tylko kilka egzemplarzy przeżyło długą po­
dróż. W  Stanach Zjednoczonych ukazały się pierwsze 
złote rybki dopiero przy końcu ubiegłego stulecia. Z ło­
ta rybka została wyhodowana z pewnego rodzaju oliw- 
kowo-zielonego karpia, który żyje w chińskich wodach. 
Jest więc ona tworem nawskroś sztucznym, a jej czer­
wony kolor spowodowany jest albinizmem. Charaktery 
styczną własnością złotych rybek jest ich elastyczność. 
Złote rybki krzyżują się łatwo, czem dostarczają naj­
bardziej fantastyczne formy i kolory. (CEPS.)

Rozmaitości.
X  Dlaczego kot wygina się w kabłak? Niektórzy 

zoologowie sądzą, że czyni to dla nadania sobie groźniej­
szego wyglądu. Postawa ta zmniejsza w dużej mierze 
zdolność skoku i gotowość do niego. Istotnie też powód 
jest inny. Każda gotowość bojowa działa podniecająco 
na muskuły i skórę. Kot. czuje instynktownie, że kark 
jego stanowi jedyne prawie miejsce zupełnie niezabez­
pieczone, poprzez którego zaatakowanie można go unie­
szkodliwić w mgnieniu oka. Nie pomogą mu w razie u- 
jęcia go za kark ani zeby, ani pazury. Stad postawa 
kabłąkowata, przyczem głowa i grzbiet podnoszą się — 
stanowi osłonę tej kociej „pięty Achillesa44. W szyscy 
wrogowie rodu kociego skierowują ataki swe z doświad­
czenia w stronę karku kota, a także kot w walce z psem 
dąży stale do — wskoczenia mu na kark.

WYJAZD POSŁA KOZICKIEGO.
Warszawa, 27. 2- (teł. wł.) P. Stanisław Kozicki, nowe. 

mianowany poseł do Kwfrynału, wyjechał wczoraj do Rzymu.
POS. ŚWIDUCH I KUDELSKI.

Warszawa, 27. 2. (teł. wl.) Posłowie Świduch i Kudelski 
którzy porzucili grupę posła ks. Okonia — weszli do klubu 
Stronnictwa Chłopskiego.

ZJAZD SEJMIKÓW POWIATOWYCH.
Warszawa, 27. 2. (teJ. wł.) Wczoraj w godzinach po. 

południowych rozpoczęły się w Radzie Miejskiej nowe ogól­
ne narady polskiego zjazdu sejmików powiatowych. Zjazd 
sejmików powiatowyon zajmie się sprawami inwestycji,, robót 
budowlanych i związanych z tern kredytów- 

RADCA HANDLuWY PRZY POSELSTWIE DOLSKIEM 
W WASZYNGTONIE.

Warszawa, 27. 2. (A. W.) W  tych dniach wyjeżdża z 
Warszawy do Waszyngtonu radca handlowy tamtejszego po­
selstwa p. Wańkiewicz.;

Dr. Frydryk Osłertag.
Szwajcarski seazia, dr. F. Ostertag zosuał powołany na 

dyrektora międzynarodowej instytucji dla ochrony 
własności w dziedzinie literatury i sztuki.

PARADOKSY B. SHAW.
Cnotą jest nie powstrzymywanie się ód grzechu, lecz

stłumienie w sobie pociągu do grzechiu.
❖

Pierwsza miłość wymaga tylko trochę głupoty i du­
żo ciekawości.

4*
Ubóstwo nie jest cechą, z której należy byd 

dumnym,..
4*

Synonimem wolności jest, odpowiedzialność. Oto 
dlaczego większość ludzi tak się jej obawia.

Jeśli czytasz biografię, pamiętaj zawsze o  tern, iftf 
prawda nie nadaje się do ujawnienia.

PARADOKSY O. WILDE‘A-
Nic nie czyni człowieka bardziej egoistycznym, niż 

praca,
4*

Zbrodnia nie jest wulgarną, lecz każda wulgarność 
jest zbrodnia-

Nie można być nigdy dość wybrednym w wyborze 
swych wrogów.

4*
Prawdziwe piękno kończy się tam, gdzie sie zaczyna 

intelektualizm.
*

Podstawą małżeństwa jest wzajemne niezrozumienie.

MYŚLI G. K. CHESTERTON‘A.
Człowiek, który stracił rozum nie jest warjatem.

Wariatem jest ten, który stracił wszystko, prócz rozumu.
*

Optymiści pojawiają sie z chwilą, gdy niema już na 
świeoie ludzi szczęśliwych,

4*
W szystko, co powstaje szybko1, wychodzi równie 

szybko z mody, dlatego też spółczesna cywilizacja prze­
mysłowa ma tyle cech zbliżających ją do barbarzyń­
stwa.

CUDOWNE DZIECKO.
Włoskie „Cronache Musicali44 ogłaszają wywiad z 

najmłodszym kompozytorem W łoch, 14-letnim Rinaldim 
Rota. Oratorjum chłopaczka p. t. „M łodość św. Jana 
Chrzciciela44 odniosło powodzenie nietylko we W ło­
szech, ale i w Paryżu., Rinaldo Rota, bardzo skromny 
5-klasista, kończy obecnie operę, której motyw zaczer­
pnięty jest z jednej bajek Andersena. Opera ta będzie 
na wiosnę wystawiona w Rzymie.
KATEDRA LITERATURY POLSKIEJ W  SORBONIE.

Za zgoda rządu francuskiego w paryskiej Sorbonie 
powstaje katedra literatury polskiej. Zorganizowanie 
katedry ma być oddane departamentowi nauki w  mini­
sterstwie wyznań religijnych i oświecenia publicznego.. 

PAMIĄTKI POLSKIE.
Główne archiwum państwowe wydane Polsce przez 

Rosję sowiecką po przywiezieniu do W arszawy, złożo­
no w skrzyniach tymczasowo w  cerkwi wojskowej przy 
ul Huzarskiej. W śród aktów znajdują sie dokumenty 
z r. 1794.

RZADKI MINERAŁ,
zwany sperylitem, a zawierający w  sobie wiele platyny, 
odkryto w jednej miejscowości w  Transvaalu. Dotych­
czas na minerał ten natrafiono, jedynie w  Ondario w  Ka­
nadzie, lecz w  znikomej ilości.
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Literatura, nauka i sztuka.
Hechanizsofa sztuki.

Nasze dzisiejsze Tycie jest coraz bardziej uwikłane 
w  tryby zębatego kola „M aszyny11 - tej maszyny, któ­
rą człowiek stworzył, a której niewolnikiem być zaczyna. 
T w ór genjuozu raszej cywilizacji — nrasizynizm — ze 
sługi człowieka staje się jego władcą i woale nie jest 
truinem do pomyślenia, że przyjdzie moment, gdy 
zrozpaczona ludzkość zbuntuję się przeciw swemu tyra­
nowi: będzie to bój człowieczeństwa z maszynizmer.. .

Narazie jndnak jest ao tego daleko. Maszynizm nie-, 
dostatecznie dał się wszystkim we znaki. Nie wszystkie 
Jziedzin, życia już ogarną1. . .  acz wkracza we wszyst­
kie. Wkracza juz nawet dó.sztuki, gdzie znajduje zapa­
lonych zwolenników i czcicieli. Powstają la le  systema- 
ty filozoficzne „nietiduiizacji Sztma“  wychodzące z za­
łożenia, że nic innego tylko maszyna jest istotna w yra- 
ziclelką prawdziwego ducha naszej epoki.

Mamy już więc we W łoszech ! altty, odtwarzające 
życie lokomotywy: tancerze ucharakteryzowani na jej 
składowe części odgrywają :oś, c o  ma przedstawiać epi­
zod bytu linji kolejowej. W  Rosji f  oregger i Mayernold 
wykuwają ca.y nowy typ teatru, w  i.tórym grane są 
tylko dramaty maszyny", gia aktorów sprowadzona 
jest do tayloryzacji ruchów i zamienia się w rzeczywisty 
„bio-mechanfem". Chodzi o wywołanie takiego efektu 
na widzach, aby mieli wrażenie, że zespół grających to 
nie ludzie, lecz cząstki lauiejs nasz; nerji.

W  malarstwie i rzeźbie podobne zasady propagują 
Ozenfant, Joanneret, Le Courbusier. W ynoszą pod nie- 
Ibi0o& piętno motorów i aeroplanów, upatrując w  ,w ór- 
izości malarskiej coś pokrewnego do stanu, w  którym 
Się znajduje w y r^ a zca  nowej mas jyny.

W  muzytę takie rozwija się idea maszynizmu. Prze­
cież istnieje dążenie do zupełnego zerwania z dotychcza- 
soweml instrumentami, a zastąpienie ich zgoła czem iń- 
nem: orkiestry mają być złożone z maszyn, kręcących 
się motorów, dźwięków w yw oływ anych przez w yłado­
wanie elektrycznych baterii, wybuchy chemiczne, trzask 
Iskier magnetycznych itd. Próby takie już były  nawet 
robione, ą „symfonję mechaniczne“  pisane.. . !

Oozywiśde można powiedzieć, że wszystko to jest 
• bjawem chorobliwym Objawy te dowodzą właśnie 
choroby, na którą nasza epoka derpi i której przyczy na 
leży w mechanizacji całego naszego życia. Zagadnienie 
też dzisiejsze — a i cała przyszłość naszej cywilizacji — 
grawituje dookoła m aszyny... dookoła pyiaua, czy  
czfowlcK stanie się niewolnikiem maszyny, lub ozy po­
trafi /AptŁuować nad trik i zużytkować ją do osiągnięcia 
wyższych eełów duchowych swego istnienia.

Nem©.

REDUKCJA NA UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM.

Ministerstwo oświaty na skutek interwencji senatu 
ukadenriddego Uniw. Jagiellońskiego zmieniło pierwotny 
plan redukcji profesorskich i liczby asystentów. — Mia 
now ide redukcji nie ulegnie żadna katedra, a jedynie 5 
wakujujących katedr pozostanie nieobsadzonych. Licz­
ba asystentów, która miała być zmniejszona o 20 proc., 
ulegnie redukcji ty lico o  5 asystentów. Na wydziale rol­
niczym nie zajda żadne zmiany.

BUŁGARJ O ŻEROMSKIM I RFYMONCIE.
Liawjansko Urużestwo (Towarzystwo Słowiańskie) 

w  Bułgarii opublikowało onecnie 16-iy coim swego w y­
dawnictwa p. t. „Slawjanski Kalendar", kóry zawiera 
ca ły  szereg ciekawycl - artykułów, poświęconych roz­
maitym zagadnienipjrt kuŁmralnym narodów słowiań­
skich. W  stosunku do Polski na. pierwszy plan wysu­
wa się obszerne wspomnienie, poświęcone Reymontowi 
f Żeromskiemu, pisane z entuzjazmem oraz z głęboką 
znajomością działalności obu przedwcześnie zmarłych 
pisarzy. (Z. K.)

KOPALNIA VANADIUM.
Metal vanadium, odkryty przez uczonego szwedzkie­

go Sefstroma, i nazv,any tak na cześć bogini skandy­
nawskiej Yanodis, stał się od czasu wojny bardzo ęężą- 
dany w przemyśle metalurgicznym. Pierwiastkowo 'uży­
wano go do wyrobu dział i płyt pancernych, przym u­
szany'bow iem  do stali, nadaje jej ogromną twardość. 
Obecnie zaś znajduje szerokie zastosowanie przy fabry­
kacji samolotów i samochodów.

Vanadium jednak jest metalem rzadkim i produkcja 
jego zaledwie starczy na pokrycie zapotrzebowań. Naj­
więcej tego metal* dostarcza kopalnia, znajdująca się w 
Andach peruwańskich, niedaleko miejscowości Cerro de 
p asoo, a od niedawna dopiero czynna.

1 »ostęp do niej jest trudny, kopalnia bowiem leży na 
wysokości 4 700 metrów nad powierzchnią morza, a za­
tem prawie na w j soK^ści szczytu najwyższej góry eu- 
^°uejskiej, Mont Blanc, liczącej 4 810 m. Na wysokości 
takiej rozrzedzone powietrze utrudnia bardzo wszelki 
wysiłek fizyczny, w  peruwiańskiej więc kopalni yaua- 
dium pracują wyłącznie indjanie plemienia Klezwa, ży ­
jący w  Andach na znacznej wysokości i przyzwyczaleni 
do rozrzedzonego powietrza górskiego. Dzięki temu ko­
palnia może się rozwijać.

Z początki przewożono radą, dobytą z tej kopal­
ni, do huty, położonej w  dolinie, na grzbietacn lam, na­
stępnie wszakże zbudowano kolejkę wąskotorowa do sa­
mej kopalni i w ten sposób zyskano na czasie i oszczę- 
jjzono na koszcie przewozu, jedna bowiem lokomotywka 
Rolefki uciągnie tyle rudy, co sto lam udźwignie na 
swych grzbietach,

m m

Zamek Kronlierr ni Heisimjiirem.
Miasto Helsingor położone na naj­

większej z wysp dunskioh (Zeeland) 
święoi w tym roku 500-letui jubileusz 
swego istnienia. PunKtem kulminacyj­
nym w tym obchodzie jubileuszowym 
będzie odegranie dramatów Szekspira 
Na miejsce tyoh przedstawień upatrzony 
został h istoryczny zamek K rcn herg, 
Który jako twierdza osłaniał miasto.

Propaganda antybolszewicka j ą  pośrednictwem te a iu ,
Jatny por. sł >sstsla angielskiego.

Jeden z teatrów londyńskich wystawia od tygodnia 
nową sztukę Israela Zangwilla, która jest-ostrą satyrą, 
piętnującą metody bolszewickie.

Nastrój grozy w  tej sztuce rośnie z minuty na mi­
nutę. Nie potrzeba dodawać, że ta sztuka osiągnęła wiel­
ki sukces.

Otóż w czwartek ubiegły, publiczność zawiadomiona 
została ogłoszeniami, że w dniu tym przedstawienie wie­
czorne zostało całkowicie zarezerwowane dla członków 
parlamentu. Istotnie, jeden z posłów do Izby gmin, kon­
serwatysta p. Storry Deans z Sheffieldu, uderzony pro­
pagandy stycznym charakterem tej sztuki, nie wahał się 
na własny koszt wynająć na jecten wieczór cały teatr 
i zaprosić na przedstawienie innych posłów

Przedstawienie o d ly ło  się bez żadnego wypadku, 
jakkolwiek wszystkie grupy parlamentu były na nism 
obecne. Poseł Deans skorzystał ze sposobności, aby naj 
lepsze miejsca w  teatrze dać najskrajniejszym socjali­
stom, którzy każdego dnia pełnią w Tzbie role adwoka­
tów komunizmu,

Niektórzy konserwatywni przyjaciele wspomnianego 
posła zapewniają, że wielu posłów socjalistycznych zna­
lazło się ood silnem wrażeniem ow ej sztuki i zawartych 

,w niej argumentów antybolszewickich, oraz, że pod jej 
wpływem zmodyfikują oni znacznie swoje stanowisko w  
parlamencie.

Archeologiczne wykopaliska ta -(r; nie.
Moskwa, (CEPS) Naukowe towarzystwo dla stu­

diów orjentalnych przeprowadziło w ubiegłym roku pra­
ce kopalniane, na Starym Krymie pod kierowniotwem 
prof. Baszkirowa. Wykopaliska te przyczyniły się w 
znacznej mierze do zaznajomienia się z kulturą Złotej

Hordy. Znaleziono okoto 70 nagrobków, odkryto poło­
żenie różnych starych twierdz i wsi tatarskioh, wykopa­
no bardzo cenne naczynia broń i inne przedmioty. Ca* 
ły ten materjai oddano Krymskiemu muzeum tatarskiej 
kultury celem naukowego opracowania.

N ow y  s ^ e s ó b  o d m ła d z a n ie . .
Odkryoia Steinacha, Worouowa, Jaworskiego i innych 

Wywołały ożyw iony ruch śród  świata lekarskiego 
w kiernnku badania rozmaitych środków odmładzania 
organizmu ludzkiego.

Najnowszą metodą taką jest —  jak donoszą z Rzy­
mu —  metoda, którą stosuje podobno z wielkim powo 
dzeniem lekarz tamtejszy, dr. Antonio Pais.

Metoda ta polega na odm  wianiu fkiinek org a ­

nicznych przez niewielke dozy promieni Roentgen*, 
Pierwsze próby w tym kierunku rozpoozął dr. Pair 
w 1925 r., po stwierdzeniu ożyw iającego działania 
promieni* Roentgena, gdy stosował je  u onoryoh mala* 
rycznyuh. Od tego czasu miał otrzymać wprost świetne 
rezultaty u Judzi, licząoych od 70 od 8G lat.

Jak twierdzi dr. Pais, metoda jego daje wyniki 
Jepsze i trwahze, niż np. metoda dr. Woronowa.

Szczepionka, pr^eciwig^rnisliczna.
Jak donoszą z Paryża, wynalazca szczepionki prze-1 zmarło na choroby niegruźliezne, a 0,7 proc, na choroby 

ciwgruźlicznej dr. Calmette oświadczył na posiedzeniu natury gruźlicznej. W ten sposób dzięki szczepionce 
akademji medycznej, że na 1 117 dzieci, z którem cioto- j przynajmniej 93 proc. dzieci bez najmniejszego ryzyka 
nał w drugiej połowie 1924 r. doświadczeń, 7,22 proc. I zabezpieczonych będzie przed ta straszna chorobą.

Mim.
POMNIK WERGILJUSZA W  MA NI Ul .

będzie utrwaleniem uroczystości wergiljańskich, które 
będą obchodzić W łochy w bieżącym roku Przeważna 
część obchodu będzie miała, miejsce w Neapolu, gdzie, 
według podania, znajduje się grób Weigiljusza. Mantuę 
wskazuje się jako miejsce urodzenia poety

NAJWIĘKSZY TELESKOP NA ŚWIECIE.
Największy, teleskop na świecie posiadało dotych­

czas obsei watorjum na Mount Wilson w Kalifornii. G- 
becnie jednak otrzyma obserwatorium Ery w mieście 
Seattl telesicop znacznie większy od wrpomnianego. przy 
pom ocy teleskopu tego można będzie obserwować ©ko­
to 400 milionów gwiazd, podczas gdy teleskopem z  Mount 
Wilsonu możua było obserwować tylko 320 milionów 
gwiazd. (CEPS.)

* o w #  książki.
—  B e n n i - J e s pe r se n  : The England and Ame- 

ricr Reader. Podręcznik dla kursów lektorskich w szko­
łach wyższych, dla akademii Handlowych, dla najstar­
szych klas szkół średnich i dla studentów prywatnych. 
Lwów—W arszawa—Kraków. W ydawnictwo Zakładu 
Narodowego ifti. Ossolińskich. 1926- 8 °, str. 280 z ilu­
stracjami w tekście i planem Londynu.

Książka ciekawa, bo jest podręcznikiem szkolnym, a 
odbiega oo szablonu, do jakiego przywykliśmy. Jest to 
obraz kultury angielsiej i amerykańskiej, ale zaznajamia 
z nią autor podręcznika w sposób bezpośredni, na mocy 
oświetlenia dążeń, uczuć i poglądów współczesnych 

Anglików i Amerykanów przez nich samych. Wyjątki, 
bardzo starannie obrane: z  powieści, felietonów, pism

periodycznych, objaśnienia urządzeń konstytucyjnych a- 
merykańskich, czasem charakterystyczny wiersz znane­
go poety — składają się na żyw y obraz całości.

Opanowanie treści ułatwiają objaśnienia językowe i 
rzeczowe, bardzo gruntowne i dokładne. Ucza one w y­
mawiać wyraz;' trudniejsze, tłómaczą wszystko, co dla 
czytelnika-Pnlaka m ogłoby być niejasne. Liczne ilustra­
cje w tekście i plan Londynu przyczyniają się również 
do łatwiejszego zrozumienia i przyswojenia sobie boga­
tej i interesującej treści-

Podręcznik, wydany wykwintnie, na dobrym papie­
rze i bardzo czytelnem pismem, zajmie w literaturze pod­
ręcznikowej miejsce zaszczytne i świadczy dobrze o  u- 
siłowaniach Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, znanego nie od dzisiaj na polu wydawni- 
czem. —

Prof. dr. Wilhelm Jerusalem; Wstęp do filozofii. Prze­
łożyła z upoważnieniu autora Julia Dlckstelnówna, Kslęga^ia 
Polska B. Połanieckiego we Lwowie-

Książka profi Jerusalema, z której w Niemczech awa po ■ 
kolenia czerpały swe początkowe wiadomości filozoficzne, i 
któri została przetłumaczona na wszystkie niemal języki euro­
pejskie, w przekładzie polskim ukazuje się po raz merwszyn 
Nowe wydanie, oparte na ostatmem wydaniu niemieckiem, 
t óżnl się jednak od poprzednich w wielu szczegółach a zwła­
szcza bardzo obszemem traktowaniem rozdziałów socjologicz­
nych. Dział ten nabiera szczególnego znaczenia wobec nie­
zmiernej wagi spraw społecznych w dzisiejszem życiu ducho­
wym świata kulturalnego, i stanowi, wraz z nadzwyczajną 
skład,nośclą budowy i harmonją całokształtu oraz niezwykłą 
jasnością okładu, wielka zaletę „Wstępu“ . Głośne to dzieło 
umożliwi czytelnikowi zaznajomienie się z istotą i podstawo­
wymi zagadnieniami filozofji.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Brali naszej organizacji

gospodarczej.
II.
Grudziądz, dnia 27 lutego-

Braki naszej organizacji gospodarczej są ^yielkie, za­
równo prywatnej jakoteż publicznej. W e wczorajszym 
artykule na.łamach niniejszego pisma rozwinęliśmy m y­
śli zawarte w ekonomicznej broszurze dr. Izby przemy­
słowej i handlowej w  Krakowie p. dr. geresa o przero­
ście funkcji publicznych i o zgubnym wpływie psychozy 
politykowania na nasze życie gospodarcze. Autor zda­
je sobie sprawę, że chcąc mieć jasny obraz obecnegc 
położenia i przyczyn naszego uipadku gospodarczego nie 
można się ograniczać li tylko do krytyki administracji 
gospodarczej czynników publicznych, należy prócz tego 
wytknąć wady naszego systemu gospodarki prywatnej.

„Jasnem i niewątpliwem będzie stwierdzenie, że or 
ganizacja naszej wytwórczości, jako przyjęta w spuści- 
źnie po trzech odrębnie ukształtowanych i odmiennie 
działających państwowych systemach gospodarczych, 
nie jest na ogół do własnych potrzeb dostosowana i nie 
odpowiada jeszcze wym ogom  wspólnego planu gospo­
darczego".

Przedewszystkiem już samo rozmieszczenie najważ­
niejszych gałęzi produkcji w  bliskości granic, jest zda­
niem dr. Beresa. przy rolniczym przeważnie charakte­
rze środkowych połaci obszaru państwowego, wprost 
fatalne.

Co najważniejsze nie widzi się u nas żadnego planu 
gospodarczego. Tylko w  nielicznych gałęziach w y ­
twórczości (w węglu, żelazie, cemencie, nafcie i nawo­
zach sztucznych), istnieje u nas pewne porozumienie. 
W iększość przemysłu w  Polsce przedstawia sobą obraz 
zupełnego rozproszkowania i dezorganizacji (przemysł 
chemiczny, włókienniczy, metalowy, ceramiczny, spo- 
żyw czy, drzewny, papierniczy, szklarski, * garbarski, 
wyrobu obuwia, odzieżowy itp.) Czasem się zdarzy, że 
jeden z powyżej wymienionych działów wytwórczości 
jest oparty na luźnych kombinacjach produkcji przemy­
słowej, ograniczają się one jednakże do pewnych okolic, 
czy  dzielnic.

W  dalszym ciągu autor szldcuje nam smutny obraz 
obecnie istniejących stosunków w  życiu gospodarczem 
Polski.

M ezdotoość organizacyjna święci prawdziwe 
triuimfy w  pewnych dziedzinach wytw órczości prze­
mysłowej. Fabryki poszczególnych działów idą liu- 

■ zem, wystawione każda z  osobna na zabójcze dzia­
łanie zmiennej koniunktury i na konieczność indywi­
dualnej obrony każdego zakładu przed ujemnymi 
skutkami zjawisk, działających tak powszechnie, jak 
pogorszenie warunków płatności u odbiorców meto­
d y  dumpingowe konkurencji zagranicznej obostrze­
nie warunków dostawy surowca czy  węgla itp.
Jeżeli do tego się doda ratalne warunki kredytowe, i 

zupełne lekceważenie przez większość kierowników 
przemysłowych najnowszych zdobyczy technicznych, 
oraz dziedziny racjonalnego podziału pracy. (Zarówno 
w  pierwszym, jakoteż w  drugim wypadku odstaliśmy 
ogromnie od państw zachodnich), to dopiero wówczas 
m ożem y pojąć dlaczego jest tak źie. Główna formali- 
styozma walka z wiatrakami opanowała częściowo ró­
wnież i nasze sfery wytw órcze i t. np. raczej polityczna, 
organizacja do walki w  sejmie, aniżeli gospodarcza 
„Lewiatan", dąży do przedłużenia dnia pracy, zapomina­
jąc o  tern, że raczej dążyć się winno do podniesienia in­
tensywności pracy robotnika.

Przypuśćmy, że Lewiatanowi udało się wypłynąć 
na zwiększenie dnia płacy zmniejszenie świadczeń so­
cjalnych i dężarów  podatkowych, czy  tego rodzaju po­
sunięcia wydźwigną nasz chory przemysł z dotychcza­
sowego bagna stagnacji, pozwalamy sobie mocno wąt­
pić.

Sądzimy, że dążność do koncentracji, do wprowa­
dzenia nowczesnych urządzeń i wynalazków, do zreor­
ganizowania wadliwie postawionych przedsiębiorstw, do 
zwiększenia wydajności pracy (na drodze selekcji pra­
cowników, rozdziału funkcji kierownika i pracownika, 
przez lepszy dobór narzędzi pracy, stosowanie systemu 
premiowego itp,), mogłaby się okazać w  swych skutkach 
znacznie owocniejszą.

Czego dowodem są np. większe zakłady przemy­
słowe w  Grudziądzu, np. fabryki metalowe (Unja, fierz- 
feld i Yiktorius), które mimo znacznie większych świad­
czeń socjalnych od analogicznych zakładów w  innych 
dzielnicach obecny kryzys przetrwały i wyszły z niego 
obronną ręką, podczas tego, kiedy inne zakłady, nie ma­
jące tak wielkich świadczeń socjalnych stanęły, albo za­
ledwie wegetują.

Przyczynia się do tego — zdaniem Autora — 
tępa i bezrozumna polityka dotychczasowych rzą­
dów naszych, wychowana na wschodnich metodach 
izolowania umysłowego poddanych przed szkodłiwe- 
mi skutkami jakiegokolwiek postępu zagranicznego.

O miedzę od nas, zresztą wśród podobnie trud­
nych warunków społecznych i gospodarczych, ro z ­
wija się niebywale technika organizacyjna przemysłu 
niemieckiego, krzewią się nowe zasady produkcji i 
postępu technicznego. Naszemu przemysłowi czy 
kupcowi nie wolno jednak wyjechać zagranicę, aby 
się nauczyć czegoś nowego, nie wolno mu zbadać 
nowych maszyn i narzędzi, nie wolno rozpatrzyć się 
w zmieniających się nieustannie warunkach w ytw a­
rzania czy obrotu dóbr, gdyż m ogłoby zabraknąć 
pracy dla falangi biurokratycznej, zatrudniającej w

każdern województwie k"kadziesią.t rąk dla „zapobie 
żenią niepożądanym wyjazdom zagranicznym.

Na drodze rozwiązania zagadnień, kredytu i pracy 
będzie można w ydobyć się z dotychczasowego u- 
padku —

kończy swoje wyw ody dr. Bereś w rozprawie: ekono­
micznej, która ze względu na to, że jest niejako odbiciem 
w lustrze obecnego położenia i bolączek naszego prze­
mysłu, zasługuje na specjalną uwagę.

Jerzy Kruszewski.

Mozwój JPoIskf w świetle fstferes/* w Austrfl.
W wielkiej sali pałacu przemysłowego dr. Juljusz ’

Twardowski na zaproszenie anstrjackiego związku prze­
mysłu metalowego wygłosił odczyt na temat rozwoju 
Polski w świetle interesów austrjackich. Prelegent 
wskazał na to, że wskutek polsko-niemieckiej wojny 
celnej udział Austrji w handlu z Polską zwiększył się. 
Dotychczas połowa polskiego eksportu i importu przypa­
dała na Niemcy, podczas gdy na Austję tylko 11% .  
Na przyszłość Polska polityka handlowa zamierza prze­
prowadzić podział bardziej równomierny. Bogactwa na­
turalne Polski daję silną podstawę dla rozwoju prze. 
mysłu, a zwiększające się uprzemysłowienie polskiej

działalności inwestycyjne] stwarza możliwości, w których 
może uczestn czyć także i przemysł austriacki, jak przed­
siębiorstwa materjałów opałowych, żywnościowych, su­
rowców i półfabrykatów. Polska stanowi naturalny te­
ren tranzytu m ędzy wschodem i zachodem, co jest nader 
ważnem dla Austrji. Polska potrzebuje tylko kredytów 
i zaufania. Że na zaufanie zasługuje, dowodzą tego 
opinje bezstronnych znawców, jak Anglika Hiltona Younga, 
Amerykanina prof. Kemmerera i Holendza dr. Zimmer- 
manna. Polska organicznie jest krajem zuoełnie zdro­
wym. a tylke brak w niej kapitałów.

~UIb©z pieczeni© od wypadków
w rolnictwie.

Grudziądz, dnia 27. II.
W ślad za ogłoszeniem w Orędowniku Urzędowym nr. 

7, z dnia 6-go_ bm. str. 48 podaję ponownie do wiadomości PP.i 
Burmistrzom, sołtysom i przełożonym obszarów dworskich, że 
składki ubezpieczeniowe na rzecz Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków w rolnictwie na roK 1926 wynoszą 85 groszy w 
stosunku do 1 (jednej) marki przedwojennego podatku grun­
towego lub fikcyjnego, który , przy obliczeniu składek za­
okrągla się w  góre na pełne marki (§ 41 statutu z dnia
12. III. 1923 r.).

Ponieważ wpływają do Urzędu liczne zapytywania ce­
lem wyjaśnienia powodu podwyższenia opłat na rok bieżący 
nadmieniam, (na podstawie pisma Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków w roili, z dnia 11. II. br. 1. dz. 12-551 /26) że po­
wodem podwyższenia opłat jest wzrost świadczeń gotówko­
wych, który powstał wskutek zwaloryzowania rent, przepro­

wadzonego w ciągu roku 1925 na podstawie Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27 grudnia 1924 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 115, poz- 1029).

Dyrekcje Poczt domagają się punktualnego wpłacania za­
liczek a w razie nieuiszczania terminowego, grożą policze­
niem odsetek względnie zuipełnem wstrzymaniem wypłacania 
rent, opierając się n? przedmiotowej instrukcji Generalnej Dy- 
rekcii Po^zt i Telegrafów w Warszawie.

Policzenie odsetek spowodowałoby ponowne podwyższe­
nie opłat, a niewypłacanie rent mogłoby sprowadzić skutki 
katastrofalne.

P. P  Burmistrze wie, Sołtysi i Przełożeni obsz. dwor­
skich zechcą dołożyć wszelkich starań w kierunku rychłego 
pobrania opłat i przekazywać je do tutejszej Powiatowej Ka­
sy Komunalnej.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.
Staiosta.

r ®prs&wn wywłaszczenia 
^  po Pt II w

Toruń, dnia 27. II.
Wobec komentarzy, jakie ostatnio ukazały się w 

prasie w związku ze, sprawą wywłaszczenia gruntów pod 
budowę portu w Gdyni, podaje się dla informacji zainte­
resowanych poniższe uwagi:

Pod budowę portu wywłaszczonych zostało prawo- 
tnocnemi uchwałami Wojewódzkiego Sądu Administra­
cyjnego dotychczas około 362 ha w gminacb Gdyni, 
Oksywju i Obhiźu. Dalsze wywłaszczenia potrzebnych 
na ten ceł gruntów są w toku. Grunty, które prze|dą na 
własność Skarbn Państwa po ukończeniu postępowania 
sądowo-administracyjnego do budowy portu niezwłocznie 
niepotrzebne, nie będą natychmiast dawnym właścicie­
lom odbierane, lecz zostanie im umożliwiona ich dalsza 
uprawa aż do chwili, kiedy będą do celów budowy nie 
zbędne, o czem zawczaso Jadność będzie powiadomiona 

Wywłaszczone parcele zostały w ciągu roku 1925 
oszacowane przez powołanych do tych czynności rzeczo­
znawców pp. Meya i Scbeibę, którzy zostali w myśl 
ustawy wywłaszczeniowej w tym charakterze zaprzysię­
żeni. Wysokość oszacowania tych gruntów waha się 
odpowiednio do indywidualnej wartości poszczególnych 
parcel, nie dochodzi jednak w żadnym wypadku do 
kwoty 1 i pół złotego za rntr. kwadratowy, jak to zo­
r a ło  mylnie podane w prasie. W omach 17, 18 i 19

g runtó w  |»imI turniowe 
C M y n i .

grndnia 1925 r. odbyła się w Gdyn: komisja po myśl 
§ 25 ustawy wywłaszczeniowej, na której delegat Urzę­
du Wojewódzkiego podał kolejno do wiadomości wszy­
stkich wezwanych interesentów, którzy się na wezwani® 
stawili, wysokość oszacowania wywłaszczonych gruntów 
przez rzeczoznawców, przyczem delegat ten wraz z obec­
nymi podczas komisji z rzeczoznawcami udzielał wszelkich 
wyjaśnień, co do szacowania. Przy te] sposobności 
mieli wszyscy interesowani możność wypowiedzenia się 
ćó do oszacowania, z czego też w pełni skorzystali. 
Oświadczenia właścicieli gruntów zostały zaprotokoło­
wane. Ponieważ ao ugody pomiędzy stronami w żad­
nym wypadku nie doszło, odnośne akta po załatwieniu 
jeszcze kilka nielicznych poprawek i dodatkowych uchwał, 
spowodowanych zmianami katastralnemi, zostaną w naj­
bliższym czasie odstąpione Wojew. Sądowi Admin. do 
ustalenia wysokości odszkodowania po myśl §  29 ust. 
wywł. Od ucbwał Woj. Sądu Adm służyć będzie tak 
wlaśeieielom wywłaszczonych gruutów, jako też przed­
siębiorcy, to jest Skarbowi Państwa, prawo udania się 
na zwyczajną drogę sądową, o ile z wysokości odszko­
dowania ustalonego przez Woj. Sąd Adm. nie będą za­
dowoleni wzgl. nie zawrą w międzyczasie dobrowolnej 
umowy.

Banki.
Przed konferencją międzybankową w Banku 

Zjedn. Ziem . Poi. Dnia 26. bm. w Ministerstw. Skarbu 
odbyła się konferencja ministra skarbu p. Zdziechowskie- 
go z dyrektorami banków dewizowych. Konferencję za­
gaił minister skarbu p. Zdziechowski, podkreślając obec­
ną sytuację walutową w kraju i wezwał banki do współ­
pracy w opanowaniu kryzysu pieniężnego. W imieniu 
Związku Banków przemawiał przes Kaden, 
podkre-łając lojalność banków w stosunku do Minister­
stwa Skarbu i Banku Polskiago, gdyż stałość waluty leży 
w interesie każdego poważnego Banku. Po przemówie- 
nin p. piezesa Banku Pol. Karpińskiego konferencję 
zamknięto. Dnia 27 bm odbędzie się konferencja 
m iędzybankowa w  Banku Zjedn. Ziem  Polskich 
celem  w>brania Komisji w związku z akcją p 
min. skarbu.

Bankructwo wielkiego banku w Brukseli. W iel­
kie wrażenie wywołało w całym kraju bankructwo banku 
Credit Foncier Anversois który wstrzymał wczoraj wy­
płaty- Passywa wynoszą 30 miljonów franków. Publicz­
ność rzuciła się na filje banku w Ai-twerpji i Brukseli. 
Policja przeprowadziła rewizję w gmachu dyrekcji banku. 
Okazało się, że bankructwo zostało spowodowane me- 
szczęśliwemi spekulacjami kilku kierowniczych osobi­
stości Dyrektor, kilku członków rady nadzorcze i oraz 
liczni funkcjonariusze banku zostali aresztowani Dyrek­
tor usiłował popełnić samobójstwo, lecz przeszkodzono 
mu w tem- »

Sprawy podatkowe.
-  W PYWY SKARBOWE W  LUTYM RB. W pływy 

z danin i monopolów w I-szetj dekadzie lutego r. bież. 
wyniosły 30,5 milj. zł. Porównując wpływy z ważniej­
szych podatków oraz opłat i monopolów w I-szej deka­
dzie lutego w r. 1925 i w  roku b ie ż , widzimy znaczny 
wzrost tych wpływów w r. bież. (z 18,4 do 25,1 milj. zł.). 
Podatki bezpośrednie dały w, I-szej dekadzie bież. mies. 
9,3 milj. zł., w  tem podatki gruntowe 1 milion zł. (w r.ub. 
0,5 milj. zł.), podatek przemysłowy 3,8 milj. zi. (w r. ub. 
2,2 milj. z!.), podatek dochodowy 2,2 milj z ł (w r ub.
1.1 milj. zł.), podatek majątkowy 0,7 milj. zł.), w r. ub.
2.2 milj. zł.), podatki pośrednie przyniosły 2,5 milj zł., w 
tem podatek od cukru 0,6 milj. zi. (w r. ub. 1 milj. zł.) i 
podatek od oleju skalnego 0,9 milj zł. (w r. ub. 0,6 milj. 
zł.). Dochód z ceł wyniósł 2,8 milj. zł. W pływ  z opłat 
stemplowych wyniósł 3,5 milj. zl. (w  r. ub. 3,4 milj. zł.). 
Monopole dały dochodu 12,3 milj. zł. (w r. ub. 7,4 milj. 
zł., w tem monopol tytuniowy 6 milj. zł (w roku ub. 4 
milj. zł.) i monopol spirytusowy 5 milj. zł. (w r. ub. 3,1 
nwljonów złotych). (ATE.)

Życie robotnicze
-  1000 BEZROBOTNYCH OTRZYMA PRACĘ Jak

już donosiliśmy wczoraj, rada miejska i magistrat war­
szawski przedłożyli ministrowi skarbu p. Zdziechow- 
skiemu prośbę o pożyczkę 4 milj. zł. na przeprowadzenie 
robót inwestycyjnych, które mają zatrudnić 1000 bez­
robotnych. Min. Zdziechowski uczynił pewną nadzieję, 
że miasto mogłoby otrzymać część pożyczki jako krót­
koterminową, a część długoterminowią).



28-go lutego 1926 r. G Ł O S  P O M O R S K !

© skoordynowanie działało. t*asaików prywatnych.
W  dniu 'wczorajszym odbyła siQ w Ministerstwie 

Skarbu konferencja z przedstawicielami banków dewizo­
wych w  sprawie zmodyfikowania stosunku banków pry­
watnych do Ministerstwa Skarbu i Banku Polskiego oraz 
ustosunkowan a się banków do obecnych zagadnień wa­
lutowych.

Fan min. Zdziechowski wyjaśnił tę część sw ojego 
e ipose , wygłoszonego przed pa u dniami w Komisji 
Sejm owej, która dotyczyła banków dewizowych i konie-

czbości skoordynowania działalności tych banków z po­
lityką Ministerstwa Skarbu. Zazna czouo, źe dotychcza­
sowa współpraca banków z czynnikami rządowemi uja­
wniła w wielu wypadkach poważniejsze luki.

W  najbliższym czasie odbędą się pod przewodni­
ctwem szefa dep. obrotu pieniężnego p. Dangla, konfe­
rencje z bankami celem technicznego ujęcia całego za­
gadnienia i opracowania odpowiednich wniosków.

Pożyczka -Uleną.
Wczoraj odbyła się w Warszawie konfer. między dyrekcją 

Bankn Gospodarstwa K rajow ego a p. Grotowskim , dy­
rektorem Związku Miast, w sprawie pertraktacji z grupą 
Uleną o nOwą pożyczkę inwestycyjną dla miast. Zwró 
eonu nwagę, że nowa pożyczka pozwoliłaby na przepro­
wadzenie w szeregu miast koniecznych inwestycji, co 
dałoby pracę licznym rzeszom bezrobotnych.

Pertraktacje o nową pożyczkę z gruną Uleną mają 
być nawiązane na początku przyszłego miesiąca, t. j. po 
uiednostajnieniu poglądów ze strony zainteresowanych 
czynników. Obecnie nic kOntretnego o całej tej spra­
wie powiedzieć nie można, jak  również trudno przewi­
dzieć wyniki tych pertraktacji.

Ceny mąki podskoczyły.
W związku z nadcbodzącemi świętami W ielkanoc- mac świątecznych, zakupują większe partje mąki. W obec 

mymi na rynku warszawskim odczuwa się od tygodnia wzm ożonego popytu, hurtownicy w ciągu tygodnia pod 
wielkie zapotrzebowanie na mąkę pszenną. W szcze- nieśli cenę mąki pszennej o 6 gr. na kg, 
gólności piekarnie żydowskie, które rozpoczęły wypiek _ —

Odebranie praw dewizowych niektórym bankom.
W M-stwie Skarbu stwierdzono w okresie ostatniego 

załamania się kursu złotego, że niektóre banki dewizowe 
nadużywają uprawnień, nadanych im przez M-stwo Skarbu 
i wykonywują operacje walutowe, nieusprawiedliwione 
potrzebami gospodarczem i, mające natomiast charakter 
wyraźnie spekulacyjny. Ponieważ okazało się, że taką 
politykę, wyraźnie szkodliwą dla złotego, uprawiał m. i. 
i Bank dla Handlu Zagranicznego, M -stwo Skarbu wi­

działo się zmuszone odebrać temu bankowi prawa banku 
dewizowego, M-stwo Skarbu posiada materjały, doty­
czące paiu innych banków poszlabowanych o podoone 
manipulacje. Po stwierdzeniu tych materjałów M siwo 
Skatbu zastosuje z całą bezwzględnością te same sankcje 
do tych banków, z których operacji w ostatnim okresie 
wynikać będzie szkodliwa działalność dla złotego.

Kowa taryfa celna wywo.zowa*
W ładze sow ieckie w prow adziły  nową taryfę celną 

w yw ozow ą , która obejm uje znacznie niniejszą Ilość po- 
zy cy j, niz stara. Nowa taryfa uchyliła cła w yw ozow e na 
w szystkie tow ary , których  w yw óz  nie kalkulował się. a 
w ięc: mięso i produkty mięsne, bydło rogate, kiszki i ż o ­
łądki bydlęce, klej rybi, ogon y  i grzyw y końskie, szcze­
cina, puch i pierze, skóry niew ypraw ione, wszelkie nasio­
na, łachmany, jedwab, kokony i wszelką w ełnę. Utrzy- 
mano zaś stawki celne w yw ozow e — ze w zględów  fis­

kalnych — na tow ary, których w yw óz  jest nada! ren­
tow ny. Do grupy tej należą: kawior czarny, niektóre
gatunki ryb, futra i santonina. 'Ponadto, ze względów  
już czysto, gospodarczych, utrzymano stawki celne na: 
bydło żyw e, kości, niektóre cenniejsze gatunki drzewa, 
a także papierówkę, osikę zapałczaną i wreszcie len. 
W prow adzenie now ej taryfy celnej jest w związku z ca­
łym szeregiem usiłowań sowieckich, zm ierzających do 
wzm ożenia eksportu. (ATE.)

O obniżenie ceł na papier I wyroby z papierń.
W e środę, dn. 24 bm. w  departamencie przem ysło- teresow anych ster kupieokioh, poświęcona rozważeniu 

w ym  Ministerstwa Przem ysłu  i Handlu odbyła  się kon- żądań niemieckich obniżenia ceł na papier, tektury i w y - 
fereneja fachow a z  przedstawicielami przem ysłu papier- roby  z papieru i tektury, 
niczego, graficznego i konfekcji papierniczej oraz zain- - -----------

Rolnictwo.
—  z a d ł u ż e n i e  w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j -

Prof. Uniwersytetu W ileńskiego dr. K. Rogowski w y­
głosił na zebraniu Koła Ekonomistów odczyt pod ty t .: 
„Przyczynek do poznania obecnego zadłużenia własności 
ziemskiej i próba sanacji1'. Kryzys w  rolnictwie jest 
zjawiskiem powszechnem, dającem się zaobserwować, we 
wszystkich krajach, a którego przyczyny są: zmniejsze­
nie konsumeji, wzrost płacy, obciążenie podatkowe i dy­
sproporcja cen. Jeżeli podzielimy własność ziemską na 
trzy grupy do 150 ha, do 500 ha i ponad 500 ha, to 
obciążenie krótkoterminowe w pierwsze, grupie wynosi 
59 z) na 1 ha, w  drugiej 136 zł, w trzeciej 182 zł, zaś 
obciążenie hipoteczne wynosi w pierwszej grupie 23 zł 
na 1 ha, w drugiej 92 zł, w  trzeciej 137 zł. P rzecięt­
na stopa procentowa jest 38°/0. Stopień obdłużenia 
stanowi 78°/0 wartości. Zastanawiając się nad próbą 
sanacji prelegent przypomina analogiczne stosunki, jakie 
panowały u nas i zwraca uwagę na metody ks. Lu- i 
beckiego.

-  W  SP R A W IŁ  ZAKAZU W Y W O ZI) MASZYN- 
Jak się dowiaduje nasz korespondent w  sprawie zaka­
zów  w yw ozu m aszyn M inisterstwo Przem ysłu i Handlu 
zapow iedziało, że w  dziale maszyn tylko cztery p ozy 5 .Je 
znajdują się na liście zakazu w yw ozu  maszyn, a mia­
nowicie parow ozy, m aszyny do szycia, do pisania i do li­
czenia. W szystkie inne m aszyny są wolne do przy­
wozu.

Potraw y  
postne

smakują wybornie 
przez dodanie

Przyprawy
l i l i i e g o

Handel.
-  W YW Ó Z WĘGLA W  PIERWSZEJ POLOWIE 

LUTEGO R. B. w  pierwszej połowie lutego br. w y­
wóz węgla z Polski wyniósł 317 tys. tonn, a więc nieco 
mniej, niż w styczniu — 664 tys. tonn w ciągu całego 
miesiąca, oo stanowi w stosunku półmiesiecznym 332 
tys. tonn. Przeciętny dzienny eksport wynosił w stycz­
niu 27,7 tys. tonn, w lutym zaś — 26,4 tys. tonn. Spadek 
w pierwszej połowie lutego r. bież. w stosunku do stycz- 
ian wy azuj'c wywóz do Austrji — 137 tys. tonn, wobec 
140 tys tonn przeciętnie w I-ej połowie miesiąca stycz­
nia, do Węgier 25 wobec 34,5 tys. tonn, do Danji — 21 
wobec 33,5 tys. tonn, do Czechosłowacji — 20 wobec 25 
tys. tonn, ao Gdańska 15 wobec 18,5 tys. tonn, do Łotwy 

6 w obec 8 tys. tonn, do Rumunji — 3 wobec 8 tys. 
nn itd. Natomiast wzrósł wywóz do Szwecji ~  65 
obee 49,5 tys. tonn, do Jugosławii — 3 wobec 2,5 tys. 

fi Szwajcarii — 4 wobec 3 tys. tonn. do W łoch ~  I

itd W(ATE) ^  d°  Litwy ~  3 wobec 1,5 tyS' j

Sprawy urzęsufcze.
— ZABEZPIECZENIE PRACO W N IK Ó W  UMYSŁO­

W YC H . O dbyło się posiedzenie Komisji Zarządu G łów ­
nego Funduszu Bezrobocie do spraw zabezpieczenia pra­
cow ników  umysłowych.. P oczyniono już kroki w  celu 
ogłoszenia odpowiednich rozporządzeń i umożliwienia 
rozpoczęcia w ypłat zasiłków bezrobotnym  pracowni­
kom um ysłow ym  w najbliższym czasie. U chw alono ró­
wnież w ystąpić do ministra pracy o zwiększenie kredytu 
na akcję doraźną dla bezrobotnych pracowników um y­
słow ych  do norm, umożliwiających zaspokojenie rzeczy ­
wistych potrzeb w  tej mierzę.

— JACY URZĘDNICY ZOSTANĄ ZREDUKOWANI?
Przy planowej redukcji funkcjonariuszy państwowych Rada 
Ministrów na podstawie uchwały z dnia 16 kwietnia 1924 r. 
poleciła zwalniać przfedewszystkiem tych funkcjonariuszów, 
którzy nie nabyli jeszcze praw do emerytury. Z pośród tej 
kategorii w pierwszym rzędzie zwalniani będą samotni. 
Zwalniać można również urzędników, którzy nabyli już pra­
wa do pełnego zaopatrzenia emerytalnego. Rada Ministrów 
poleciła przytem bezwarunkowo unikać redukowania tych 
funkcjonariuszów, którym służą już prawa do częściowego 
zaopatrzenia emerytalnego, zaś zdolność do pracy nie utra­
cili,

Kronika gospodarcza
— Z PRAKTYKI CZEKOWEJ. Obrót czekow y w 

naszem gospodarstwie jest zupełnie nierozwinięty. Prak­
tyka wykazuje, że społeczeństwo jest zupełnie nieuświa­
domione, co  do roli czeków ' w  gospodarstwie społecz- 
nem, przyczem na porządku dziennym są nadużycia w 
formie wystawiania czeków bez pokrycia. Również i 
przewlekła praktyka sądowa nie może wpłynąć na ro® 
w ój obrotu czekowego i na wzrost zaufania do czeków.

-  NOWY BUDŻET MAGISTRATU WARSZAW­
SKIEGO. Magistrat polecił opracować nowy budżet na 
rok 1927 z nowymi pozycjami rachunkowemu na opano­
wanie bezrobocia 1300 tys. zł., dla teatrów 300 tys. zł. 
Magistrat uchwalił nie prowadzić teatru im. Bogusław­
skiego na swój rachunek i polecił dyrekcji tego teatru 
złożyć odpowiednie wnioski co do zajęcia tego budynku.

Giełda pieniężna.
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 

w dniu 26 In tego 1926 r.
N towania dolara w obrotach międzybankowych o gods. 

9 — 7.70, g. 10 -  7 80 g. 11 — 7.75, g. 12 -  7.75, g. 13 -> 
7 80, g. 14 -  7.80, g. 15 — 7.80, g. 17 — 7,75.

WALUTY,
Transakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. S t Zjedn. 7 ,7 6 -7 ,7 2  7,74 7,70
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed........................................................... 7.71
Floreny h o le n d e r s k ie ..............................................   —
Franki belgijskie  ....................................... .... —
Franki fra n cu sk ie .................................................... 28.13
Franki szwajcarskie . . ' . ........................................... 148.38
Funty a n g ie ls k ie .........................    . . 37.50
Korony austriackie .  ............................................... 108.55
Korony c z e s k ie ......................................    22,83

©siafnf kurs dolara.
Warszawa, dnia 27. 2. godz. 10-ta rano,. Dolar w oblo­

tach prywatnych 7.80 zł- Tendencja słabsza.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

B y d g oszcz . 26. 2. Ceny za 100 kg loco st. załad, Psze­
nica 36-—38, żyto 19—21, jęczmień zwyczajny 18—20, jęcz­
mień brow. 20—22, owies 20—22, mąka pszenna 65o/„ wł. wor­
kiem 58—60, żytnia wł. worek 65o/o 33—34, 70<>/o wf. worek 
32—33, ospa żytnia 14.50—15.50, pszenna 17—18.

G dańsk, 26. 2. (U). Pszenica biała i czerwona 13.621/,, 
żyto 7.90, owies 8 -8.50, groch drobny 10— 10.50, Victorla 15— 
16, ospa żytnia 5.55, pszenna gruba 6—6.50, peiuszka 8.75— 
9.00, bób 10—10.25. Dowóz: żyta 130, jęczmienia 170, owsa 90. 
— Not. nieurz. ziemiopłodów bez zmiany.

G rudziądz. 26. 2. „Rolnik11 Spółdzielnia Rolniczo-Handlo­
wa notuje: za 100 kg loco magazyny Grudziądz: żyto 20.25—.
21-25. pszenica 38- -35 owies 22 -24, jęczmień zimowy 19—21, 
br° warowy 22—24. Tendencja spokojna, podaż zwiększone,

^oty średnie.
K a to w c e . 26.2. Pszenica 37— 39, żyto 21.50—23.50, owici

22--24, jęczmień 23—26.50. Franco stacja odb orcza: maku 
lniane 41—42. rzepakowe 27.50—28.50, ospa pszenna 18—19, 
żytnia 16.25—17.25, usposobienie niejednolite.

Poznań, 26. 2. Urz. not. za 100 kg fr. stacja załad. ła­
dunki wagon., dostawa natychmiastowa. Zyto 19—21, pszenica 
37—39 jęczmień zwykły 19—20, brow. 21—23, owies 20.50— 
21.50. mąka żytnia 65o,o 33.50—34.50, 70o/0 32—33, pszenna 65o/0 
57.50—60.50, ospa żytnia 13.75—14.75, pszenna 16.25—17.25, 
ziemniaki fabr. 2.30, seradela 20—23, groch polny 29 —30, Vic- 
toria 38—42, łubin żółty 18—20, niebieski 13.50—14 50. płatki 
ziemn. 13 50—14.50, koniczyna czerwona 190—275, biała 180— 
250, żółta 70—80, szwedzka 190-25'), wytłoki buracz. susz, 
10—11. Tendencja spokojna

BYDŁO i MIĘSO.
Poznań, 26. 2. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisjt 

notowania cen. Spędzono wołów 2, buhaji .14, krów 23, bydła 
39, świń 410, cieląt 120, owiec 171, razem zwierząt 740. Ceny 
loco targ. Poznań łączy się z kosztami handl- Płacono za 100 
kg. żywej wagi za: najprzedniejsze cielęta tuczne 100, średnio 
tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 90, mniej tuczone cielę­
ta dobre ssaki 80, liche ssaki 70, jagnięta tuczne J młńde sko­
py tuczne 80, staTSze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i do­
brze odżywione młode owce 70, świnie pełnomięsiste od 120— 
150 kg, żywej wagi 154, pełnomięsiste od 100— 120 kg. żywej 
wągi 152, pełnomięsiste od 80— 100 kg. żywej wagi 148— 150, 
mięsiste świnie ponad 80 kg. 140, maciory i późne kastraty 
110— 140. Przebieg targu ożywiony.

DRZEWO 1 PRZETWORY.
B y d g o s z c z ,  26. 2- (U) Ceduła Giełdy Drzewne) 

w Bydgoszczy z dnia 25 b.m. notowano za m8: płacono za 
bale ang. świerk, i jodłowe u/s 363 zł, za takież sosnowe u/s 
344 zł, — IV klasa 267 40 zł,' za Standard, za kopalniaki sos­
nowe % “ x9 ,< i 2 l/2“ x 6 l/2 Dłacono 22 90 /.a m* a 16.23 za mp' 
wszystko frankc wagon Gdańsk; za dykty kleione olchowe 
3 i 4 mm. — 138 <118 cm żądano za I gat. 458.40 zt. II gat. 
383. 90 zł, III gat. 353.Ć0 zł IV gat. 276.90 zt, wszystko stacja 
za'ad. Rótanka n/Wilja, oferowano 300 m8 olchy fornierOwef 
o przeć, średnicy 34/35 cm, w czubku od 25 cm franko stacja 
Klewań po 47.70 zł — bez odbiorców, płacono za osikę zapał­
czaną od 25 cm w czubie i dług. od 2 20 m franko stacja za­
ładowania 42 zł, żądano za odziomkowe kłoce tozolowe for1 
nierowe (bez sęków), średnicy w czubie od 40 cm wzwyż- 
dług. od 3 m. wzwyż franco granica poi, -niem 15r.80 zł, je­
sionowy suchy materiał tar y, grub. 21.28, 78 mm. z obustron­
nym cłem franco stacja 280 50 zł w żądaniu, sosnowe kopal­
niaki w wymiarach kupującego oferowano franko st załad. 
Klewań po 13.50, za kloce dębowe, średn w czubie od 35 cm 
na klepkę (bindrę) franko st. załad. płacono 38.75, w poszuki­
waniu: dłużyce sosnowe średn. 20 cm w cieńszym końcu, sos­
nowe stupy telegraficzne, białe strugane, papierówka świer­
kowa świeżego cięcia, Dale oukowe, suche gr. 2 ' —4“ .

MĄKA.
G r u d z i ą d z ,  26 '2 . Ceny na mąkę w hurcie za 100 kg 

w zł: maka pszenna 60o/„ — 62 zł, — żytnia 65o/0 — 38. ospa 
żytnia 17 — pszenna 19, śrut żytni 28 — mieszany ‘28 kasza 
jęczmienna <8, pęczak 48. Tendencja spokojną.

K a t o w i c e ,  26. 2. Mąka w defa>u za 1 funt: wyboro­
wa 0,40, pszenna 0.35, żytnia 70o/o 0.20, — 65o/° 0 21. Ten­
dencja bez zmiany.



8 G Ł O S  P O M O R S K I 28-go lutego 1926 t-

Ogniste strzały.
W mieście naszem jest pewien sławny korepetytor łaciny, ™ Czy 
wiecie kto ma rozmarzone oczy? — Święta racje, panie T. M., 
święta racja. — Krzewiciele :dei sokolej cieszą się nadzwyczajną

popularnością.

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ sobota, 27 lutego 1926 r.

KALENDARZ: Sobota 27-go lutego Anastazji op.
Niedziela 28-gó Romana op.

Wschód słońca 6 53 zachód 7 34 
Wschód księżyca 18 22 zacnód 7 3 2

*
- * *  BFBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­

DZU, jest otwarta:
W śródmieść) i: w muzeum (uljcj Lipowa nr. 28 I o t - ) , 

codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

Na Cbełmlńsbiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki i czwartki, od
jodziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie. $

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) fest otwarte -.w Siudy 
! sono ty, od godziny 12-tei do 2-ej w południe, w niedziel* i 
święta ud sodzinv 11-tej do 1-ej w południe.

*
- * *  NOCNE DYŻURY APTEK. Od 20 do 27 lutego ap­

teka „Pod Orłem11, ulica Trzeciego Maja 25, telefon 560.
*

—•** TEATR'MIEJSKI. Dziś w  sobotę, premiera świet­
nej farsy Arnolda i Bacha pt : ,DON JUAN MTMOWOl J"‘. W 
świetne) lej farsie, pełnej słownego humoru i sytuacyjnego 
dowcipu, ą któremi to środkami autorzy lansują wprost nie­
zrównanie przez całe trzy akty — robiąc z dobrodusznego i 
Bogu dlucha winnego buchaltera Don Juana narzucając mu 
romans z uroczą artystką kinowa. Pierwszorzędną obsadę 
stanowią pp Elertowjczowa, FiszeTÓwna, Opolska, Wiesław- 
ska, Zaslawska, oraz panowie: Chmurkowski, Cybulski, Dą­
browski, Panek, Szafrański Farsę reżyseruje p. Feliks Chmur­
kowski, który zarazem odegra tytułową rolę.

W  niedzielę o gudzinie 4-tej popołudniu dramat w  4-cb ak­
tach L. H. Morstina pt.: „SZLAKIEM LEGJONÓW“ . Wie­
czorem o godzinie 8-mej po raz drugi iarsa. 3-aktowa Arnoldą 
i Pacha r* „DON JU AN MlMOtyO) J“ .

W  poniedziałek po raz trzeci farsa p. t .: „DON JUAN 
M IM O W O ir.

— •* 8 1 AN POGODY. Według dauiycfi państwowego in­
stytutu meteorcogieznego, W  dniu wczorajszym panowała w 
Pol *ce pogoda chm urna i mglista, o  temp ci atura pu wyżej 0" 
w środku i na zachodzie kraju Na północy i wsohodzle noto­
wano mróz, dochodzący do —9“ (Wilno). W  Niemczech w 
tfakzym dągu padały deszcze W  Anglii na pobrzeżach Fran­
cji notowano K*godę pochmurna- Pogodnie jedynie było we 
Francji poludLiowej I Szwajcarii. Cały półwysep skandy­
nawski cechowała pogoda pochma-rs o temperatui ze powy­
żej 0* w Norwegii i lekkim mrozie w  Szwecji. W  Rosji pa­
nowała pogoda mroźna o  temperaturze dochodzącej do -2° 
(Wiatka). Jeszcze mroźniej było z Uralem (- -23* Surgut). W  
Zakopanem temperatura wynosiła zra^a — 1“ najniższa t  nocy 
—3”, najwyższa onegdaj 4* 4“ Notowano opad z de^zuzu 1 
śniegu, be- tworzenia się pokrywy. Temperatura najwyż­
sza wynosiła wczoraj w  Warszawce 5*, najniższa l“.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzisiejszym: 
wzrost temperatury i odwilż na całym obszarze kraju- Za- 
-hmurzenif duże, mglisto i deszcze- Słabe wiatry % kierun­
ków zachodnich.

—'"* SZTUCZNE PTAKI - OlBRZYMY NIE BOJĄ SIĘ 
ZIMY. Według ostatnich raportów, złożonych ministerjum I 
kolei w styczniu rb-. dokonano ogółem 106 lotów na aparatach 
żeglugi cywilnej- Ogółem w  miesiącu tym płatowce przele­
ciały 36.397 kim. Ogółem przewieziono 296 podróżnych i 
3.850 kg. ładunków. Najpunktualniej kursowały samoloty na 
liniach Warszawa-Kraków i Kraków-Wiedeń (100 proc. punkt.) 
Najwięcej zakłóceń doznała punktualność lotów na linji gdań­
skiej (83 proc. punkt.).

- * *  7 KANCELARJI PARAFJALNEJ. Czas komunji św. 
wielkanocnej rozpoczął się w  naszej parafji na mocy osobnego 
fndultu papieskiego z pierwszą niedzielą czterdziestodniowego 
postu i trwaC będzie do drugiej niedzieli po Wielkanocy, tj. do 
18-go kwietnia br. Dla celów statystycznych wydaje się w 
kancelarji parafialnej w dni powszednie od 10 do 12 i od 5 do 7 
karteczki, które należy oddać przy konfesjonale. Uprasza się 
gorąco, aby z pierwszych tygodni korzystali dla własnej wy­
gody przedewszystkiem ci, którzy mało mają czasu, albo są 
chorzy lub słabi- W  każdą n'ędzielę postu odprawi; sie o 
godzinje 3-ciej Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnem, w każdy 
piątek nabożeństwa Drogi Krzyżowej, o godz. Ad dla mło­
dzieży, o godz, *Al dla dorosłych. Spowiedzi słucha się uu- 
uz'ennie ud Ml— 10 pozatem w środy i sobNy od 5 popoł- 
W czwartek, 4-go marca od 5-ej słuchać się będzie rów­
nież spowiedzi ze względu na pierwszy piątek miesiąca. W 
piątek odprawi się u-oczystą mszę św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu.

Rekolekcje czyli ćwiczenia duchowne dla Bractwa Matek 
Chrześcijańskich 1 dla Towarzystwa Czytelń! dla Kobiet roz­
poczną się w czwartek. 4-go marca br. o godzinie 5-tej w  ko­
ściele Ducha św. przy ulicy Klasztornej. Wstęp dozwolony 
tylko za okazaniem legitymacji członkowskiej. Która z pań 
pragnie brać u Asi a! w rekolekcjach, powinna zapisać się do 
jednej z tych orgaCacyj. Do Bractwa Matek Chrześcijań­
skich- zapisuje sie w kancelarii parafialnej codziennie od 1P do 
12-tej i od 3 do 4-ej. do Towarzystwa Czytelni dla Kobiet u 
przewodniczącej p. Kruszouowej (u l Toruńska).

Zeormia: w niedzielę o godzinie 5-tej odbędzie się w
gimnazjum Ińskiem  przy ul- Trypkowej Walne Zebranie 
Stow arzr »ia Kat. Młodzieży Żeńskiej.. — W  poniedziałek 
o gadzin-v (-dej zebranie członków Dzieła Dziecięctwa Pana 
Jezusa w <ulce parafialnej. — W  poniedziałek o gndzim 'AS 
yr salce parafialnej zebranie Towarzystwa Czeladzi KatOjlc-

Gnidziaufe, 27 lutego.
(178.) Ugodzony celną strzała pani Stefy Kasynó- 

wnej, kieruję ją w  ofiarne serce p Antosia Paczkowskie­
go, uf. Kwiatowa i p. Franciszka Fnzermanna. uL Cegiel- 
niana nr. 3. Na rzecz głodnych dzieci okładam 5 zł. — 
Norbert Laiisfe. „Hotel Centralny1.

(179.) Zraniona ognistą strzałą Ruty Pastwikowskiej 
odrzucani ją z całą siłą, jaka. tylko posiadatn w biurko 
ks. wikarego Mańkowskfesu J. (kościół św. Krzyża), w 
kędzierzawą czuprynę Wacka Słupskiego (uczeń VI. ki. 
giirm. Mas.), następnie w sławnego korepetytora łaciny 
Lutka Pyszorę (uczeń VII ki. gimn klas.), również w 
idealną postać Olka Jankowskiego (Tuszewo). Dla bie­
dnych dzieci skiadnm i złoty. - Mela Tomaszewska.

(180.) Odrzucani strzałkę, którą dostałem od Gerar­
da Kaczmarka, w  stronę Mieczysława Kataiijauza, Zdzi­
sława Kraesklego i Franciszka Feszryjdra. Załączam 
1 złotj — Leon Bruss.

(181) Trafiony celną strzałą p A. Masłowskiego 
16 p. a. p,, odrzucani takową w  szlachetne serce p. A. 
Szczepanowokiej (Forteczna), w  rozmarzone oczy  na­
uczycielki p. L Wojtaszewskiej (Kościmszki), euaz w  
ofiarną kieszeń profesora muzyki p. F.Niklewioza (Tryn- 
kowa), n ęiolarową Kieszeń p. E. Balcerowi sza (t 1 Mic­
kiewicza) H. w  zakochanego r. J. Grajewskiego (Toruń­
ska). Na biedne dzieci składam 5 zł. —  Wincenty Nikle- 
wicz-

(182.) Strzałką Szan, Pani Izabeli Szwerowej trafio­
ny w -m ój zrujnowany portfel, ciskam takową w nęka tą 
kieszeń p. L. Stetkiewicza (właśc. faoryki pońozocm w 
nadziei, że na taki cel doniosły nie poskąpi grosza. Dru­
gą strzałkę rzucam w b. sympatyczną p. L. Łabudowę 
(Lipowa 33), oraz b. milutkę o. Zofie Moniuszko. Załą­
czam 2 zł. “ r. Wład, Sozykowski,

(183.) Ugodzony sympatyczną strzałą p, H, Filip­
kowskiej, spieszę złożyć na wiadomy cel 2 zł. i skiero­
wuję dalszy pęd tejże w  stronę koleżanek W . Ungeheu- 
erównej, H. Bortkiewlczównej, H. KrancOwnej, A. Dro- 
goszewskiej i kolegi W . Dery sza i zwracam awagę mi­
łych koleżanek * kolegów, iż jak wynik: z wyjaśnienia 
„Głosu Pomorskiego“ nr 44, zarysowuje się bardzo 
smutny wynik, gdyż codzień zmniejsza się ten miły szał

kiej. Na porządku obrad wykład o  książkowoścl rzemieślnł- 
czo - .kupieckiej. (—) ks. Dembek, dziekan,

- * *  ODZNACZENIE ORDEREM POLONIA RESTITUTA<
Wczoraj w południe w-eczyi p. prezydent miast Włodek w 
swoim gabinecie, w Obecności wiceprezesa Rady Miejskiej p. 
Samolińsldego 1 starszych urzędników mfejskch, geometrze 
miejskiemu p. Florianowi Federsklemu, ordbr Polonia Rasti- 
tuta, nadany m-u przez Prezydenta Rzeczypospolitej za zasłu­
gi położone na polu uetalenia granic Państwa Polskiego. W 
przemówieniu swem zaznaczył p. prezydent, iż niejednokrot­
nie miał sposobność rozmawiać z byłymi członkami między­
narodowej Komisji Granicznej którzy zawsze z uznaniem d 
pracach p. Federskiego się wyrażali, tak, iż z calem zadowo­
leniem order ten mu wręcza. Redakcja „Głosu Pomorskiego'1 
przesyła panu Fęderskiemu szczere gratulacja

-* *  KONFERENCJE RELIGIJNE. Staraniem ks. 
dziekana Dembka, odbywają się w  naszem mieście kon­
ferencje religijne (rekolekcje), dla panów z akademic- 
kien; wykształceniem. Konferencje prowadzi O. wizyta­
tor Słomiński Z. M. z Krakowa w  Kaplicy Sióstr Elżbie­
tanek przy ulicy Rybackiej. Dość liczne grono osób, 
korzysta chętnie z pow yższej. uczty duchowej, unosząc 
za każdym razem, silne i dodatnie wrażenia z głębokich 
wywoaów O. Słonimskiego, doskonałego psychologa i 
mówcą-. Ks. Dziekanowi jesteśmy bardzo' wdzięczni za 
urządzenie konferencji. Gdyby tak co roku m ogły się 
one odbyw ać i żeby zawsze był tak. dobry prelegent, 
byłoby to bardzo wskazanem. Dziś w sobotę, ostatnia 
konferencja, jak zwykU o godz- 8 wieczorem

— '** CIEPŁO CZY ZIMNO? Już dawno nie było takie­
go roku, w którymby w lutym musiano nosić ubranie i pła­
szcze wiosenne. O ile mnie pamięć nie myli. tu rok 1921 
był trochę do obecnego podobny; wiosna wówczac zaczęła 
się coś w połowie marca, dziś z początkiem lutego. Tak sa­
mo było i w roku 1924 tylko że z inną porą roku. Jesień cu­
downa wtedy trwała aż do Bożego Narodzenia Wszystkie 
te zjawiska pozostaną dla nas zawsze niewytłomaczene W 
Każdy™ razie prawdą zdaje się być , że olbrzymia fala cie­
pła —• o której pisaliśmy przed kilku tygodniami — a która 
nawiedziła w  grudniu Europę, zaaje się trwać nieprzerwanie, 
pomimo kilkudniowych silnych mrozów, jakie pojawały się 
w styczniu. Doniesienia uczonych, oparte na starannych stud­
iach i observ rojach, jak również komunikaty instytutów me­
teorologicznych powiadają, że mrozy i śniegi już nie powró­
cą, że ciepła pora pozostanie. Nasuwa to jednak niektórym 
słuszne ponioką, obawy, te w  takim razie tak wiosna jak i 
lato będą mniej ciepłe niż zazwyczaj, oraz ze zima tegorocz­
na będzio bardzo ostra 1 śnieżna. Wszystko to są narazle tyl­
ko przypuszczenia i domysły, które oczywiście niewiadomo, 
czy się spiEwdzą- Tymczasem bądźmy zadowoleni z tego 
co jest. Boć przecież w porze ciepłej f wydatków jest mniej 
na opał i be- robota; mocr wędzej znaleźć pracę. A to już 
dużo znaczy.

—** KRZEWY °USZCZAJĄ. Panujące dłuższy czas cie­
pło, wywabiło zdrobniutk? i pączków krzewów delikatny 

jak tchnienie wiosny liść, r barwie seledynu i lśnieniu jedwa­
biu. Gdyh-n- to było później, powitalibyśmy cię-młoda runi 
z radością, dziś jednak przewidujemy, że cz$hi jeszcze rarÓŁ,

wypuszczania tak pięknych Jtaał, a więc należałoby 
rozszerzyć i podtrzymać w wyższyu naprężeniu tak 
sympatyczną miłą i pożyteczną ala biednych dzieci za­
bawę. ~  T. M.

(184.) Ugodzony tajemnicza strzałą nieznany diany, 
ocTzucani ją w  torebkę bardizo ofiarnej i uczynnej p. pre­
zesowej Terbertowej, ul. Chełmińska 7, oraz w portfel 
zacnego filantropa naszego miasta p. dyrektora Szkoły 
BudoWy Maszyn inż. E. Herzberga i profesorów tejże 
uczelni pp, inż- Boberskiego, inż. Grabowskiego, prof. 
Jurkiewicza, dr Lachowskiego, inż. Mazurskiego, prof. 
Malinowskiego, inż. Markowicza, prof. Niemca, prof. Pi- 
srowurczyka, inż. Łwięcickiego, inż. Trawidskiego, prof. 
dr. Weltera prof. dr. Zwierzyńskiego i inż. Żalfe'skiego. 
Na biedne dzieci składam 3 zł. — Kazit^ęrz Szydzi, 
kowskł.

(186.) Ugodzony niespodzianie celnym strzałem po­
cisku .ognistego p. M. Konarkowskiegc. daje chętnie na 
biedne dzieci zł. 3 i kierując ten miły pocisk ognisty w  
ofiarne serce i obfitą kieszeń krzewiciela idei sokolej 
naczelnika Oto drh. Piotra Dostatmego, urzędn. Izby 
Przemysł. HandJ. w  pełny portfel ulubieńca sportu sekr. 
Okr. drh. Juljana Maciejewskiego, dyrekito-ra domu kar­
nego, gorliwego działacza sokolego drh. Staiiisl. Szłapkę 
ul. Lipowa 51, w  gruby portfel radnego miasta mistrza 
piekarskiego Bazyli Spychałę, Forteczna 7, w  oziębłe 
serce byłego naczelnika gniazda drh. Winc. Urbaniaka, 
uh Lipowa, w  pełne dobrocią serce, a w sutą kieszeń p. 
Józefa Fojuclka, Mickiewicza 4, w  złoty zegarek miło­
siernego zegarmistrza p. Bronisł. Jasińskiego, skład ju­
bilerski, przy u i Mickiewicza, w  ciężką igiełkę, a chudą 
kieszeń mistrza krawieckiego p. Franciszka Misiek, ul, 
Szewska 17, w świecącą kieszeń z lakieru p. kamasznika 
Bolesława Deszczyńskiego. Mickiewicza 4, w  dzielnego 
sportowca, a teraźniejszego naczelnika sokoła drh. 
Alojzego lłrzewuŁizewcKiego, ul. Lipowa 11, i drh. wice­
prezesa sofcoła Alojzego Szubrych?, ul. Moniuszłe 6. ™ 
Wincenty Banaszak.

SPROSTOWANIE. Ogmslą strzałę rzuciłam na P- 
mjr. rez. U r o  u e t a, którego nazwisko, poprzedtrio; myi- 
nie wydrukowano; — Kazimiera Maciejewska.

który brutalnie;zgasj twój uśmiech przedwiośnia!
— ** PRZYBÓR WISŁY. Stopniowy przybór Wisły — 

spowodowany gwałtówuemi odwilżami w górach — trwa w  
aalszyir ciągu. Mniej więcej na dobę pozion wody podnosi 
się o 5 do 6 centymetrów Dziś ziana poziom wynosił — 190 
cm. Pomimo t*go żegluga odbywa się zupełnie normalnie.

—■** ŚLIMAKi JAKO PASZ7 W  licznych miastach nad- 
wiślanych zaciekawiają stosy skorup ślimaczych, złożonych 
na miedziach I przydrożach- Otóż mieszkańcy łowią śMmaH 
które w  pewnych miejscach we Wiśle tworzą grube warstwy* 
Po ugotowaniu tycnże, skorupa otwiera się, a ślimaki, która 
Po ugotowaniu same wypadają, podrzuca się kaczkom | świ­
niom ha żer, gęsty zaś rosół, podobny do ko-ndensowunego 
mleka również dostaje się trzodzie chlewnej, przedewszyst- 
kiem prosiakom, które na takiej paszy niezwykle dobrze się 
rozwijają

CZYTELNIKOM naszym zwracamy uwagę na dzisiej­
sze ogłuszenie władz w  dziale urzędowym tyczące się sprawy 
meldowania.

— ** i y DZIEŃ TANIEJ KSIĄŻKrt, urządza obecnie księ­
garnia „Wiedza11- Polepszenie bytu, poczytności i popularno­
ści książki rodzimej, powinno każdemu być obowiązkiem, dla­
tego też poparęiein imprezy księgarni „Wiedza" gorąco wszysjj 
k*m polecamy.

—** WIECZORNY KURS GOTOWANIA W SZKOLE GO­
SPODARCZEJ w urudziądzu, ul. Trynkowa 19, rozpocznie 
się 2 marca br. o godzinie 6-ej wieczorem.

— ** Z ŻYCIA MUZYCZNEGO. Dnia 23-go bm-' odbył sl» 
w „Królewskim Dworze11 v/ieczór muzyczny, na którym Ode­
grane zostały między innemu kompozycje znanego w naszem 
mieście wirtuoza P. Ferdynanda Quiquereza. Utwory, te, od­
znaczające się oryginalności? tematów i barwnością instru- 
mentaćji, znalazły duże uznanie wśród licznie zgromadzone! 
doborowej publiczności, czego wyrazem były głośne Drawa, 
jakiem darzono wykonawców. Orkiestra zwiększona pod ba­
tuta kapelmistrza Sikory, który wykonał % wielkim zacięciem1 
własne solo skrzypcowe, nadała utworom niezwykle staranną 
oprawę, przyczyniając się w wysokiej mierze do ich powo­
dzenia- Powtarzanie takich wieczorów zostałoby życzliwie 
widziane przez zwolenników muzyki kameralnej.

—** „WIElKOPOLANKA W NOWEJ SZACIE. P. Wła­
dysław Przybyłowicz — nowy właściciel „Wie,kopo|lankl1‘ — 
zabrał się odrazu energicznie do pracy. Malarze, murarze I 
stolarze pracują bez wytchnienia nad odnowieniem i odświe­
żeniem lokalu, który z dniem 28-gc lutego jako w dniu o- 
twarcia — ma przybrać imponującą postawę zewnętrzną. Do­
wiadujemy się, że nowy goismodarz przygotowuje dla publicz­
ności szereg miłych niespodzianek, rn. in. bilard, co niewąt­
pliwie przyjmą liczni w naszem mieście amatorzy tego soortu 
z radością i zadowoleniem. '

—** BIAŁY TYDZIEŃ W  FIRMIE SZMECHEL & ROZNER, 
żywo zainteresował zarówno klientelę miasta, iakoteż i pro­
wincję. Ogromna zniżką cen na poszczególne towary, daje 
każdemu możność poczynienia większych zakupów, 0 czern też 
świadczy ożywiony ruch w składzie. Pomysłowe dekoracje 
wewnętrzne i okien wystawowych ściągają codziennie rzesze 
widzów, co zresztą firma sama poleca bez przymusu kupna.
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Z srebrnego ekranu

KINO ORZEŁ: „W  IMIENIU CARA11.

Późnym wieczorem wraca do domu ulicą stolicy Rosji, 
htłoda studentka medecyny. Po drodze zabielają ja prze­
mocą do sanek, trzej rozbawieni i pijani oficerowie gwardii 
cesarskiej., wiozą na krańce miasta do ustronnej gar-omei y, 
I tam, jeden z nich, najbogatszy i najprzystojniejszy, hrabia 
Michaiłów — bezbronną i zmęczoną snańbia.

„W  imieniu cara“ , — który przypadkowo dowiedział się
0 calem zajściu — hrabia Michajłow poślubia biedną Sonię,
1 potem wszyscy trzej zostają zesłani na Sybir, a mszcząc 
sie na studentce nie wyjawiają jej mimo rozkazu władcy, 
próśb dowódcy pułku, krewnych ' samej Son i — który wła­
ściwie z nich jest ojcem dziecka.

Nieszczęśliwa matka, chcąc koniecznie wiedzieć, kto jest 
ojcem jej dziecka, jedzie po dwóch latach do skazańców i... 
ha! dalej już nie napiszę, idźcie zobaczyć zakończenie do 
kina-

Obraz Jest nap-awdę jednym z pierwszorzędnych, jakie 
w  ostatnich czasach zjawiały się na ekranie grudziądzkich 
kin- Pomijaąc już treść, która doskonale odzwierdadla sto­
sunki, panujaoe w dawnej, carskiej Posji a której przebieg 
widz wprost pochłania, dzięki jegc szybkiemu i fascynującemu 
biegowi, głęboki pokłon, należy złożyć w stronę reżyserii.

Praca reżysera jest niesłychanie staranna i precyzyjna, 
pełna kapitalnych pomysłów i inowacyj. Każdy, nawet naj­
drobniejszy moment jest umiejętnie wyzyskany.

A jeśli do tego dodać jeszcze piękne dekoracje j bardzo 
dobra grę artystów, z uroczą Lyą de Putti (podobno jest ona 
naszą rodaczką) na czele, otrzymamy całość, godną rzeczy­
wiście zobaczenia i pooW ały.

.Test zadziwiające, że kierownik kina Grzeł p. Poletyłło 
mimo niesłychanych trudności finansowych i rzeczywistemu 
brakowi dobrych tumów potrafi jednakże wybrać zawsze 
najlepsze z nich. Dosiadające dużo pierwiastków artystycz- 
mycn.

Ruch towarzystw.
—(rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu,

podaje członkom do wiadomości, że dnia 10-so marca br. o 
godziniw 20-tej, odbędzie się w  lokalu Państw. Szkoły Budo- 
dowy Maszyn walne zebranie z następującym porządkiem ob­
rad: 1. zagajenie, 2. wybór marszałka, 3. sprawozdanie u- 
stępującego zarządu, 4. sprawozdanit komisji rewizyjnej. 5. 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6. wybór no­
wego zarządu i komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski.

W razie mestawienia się 30 proc. do słów- przynależą­
cych członków, w  pół godziny po wyznaczonym terminie od­
będzie się następne walne zgromadzenie, Którego uchwały są 
prawometn}. (5825)

—(rt) Zeorar mm turtac 7 v ii zt- Ludowo - Na* odo, 
irego Kola Grudziądz, odbędzie sic z* wzglądu na Konferencje 
/elighne dopiero w  czwartek, dnia -r-go marca W, o godz. 8 
Wieczorem w  salce Sekretariatu przy ulicy M.cklewiczc 22, 

Na porządku obrad miedzy inoomi wykład O udWal 
dzionków J sympatyków uprasza (5564)

Zarząd Związku Lud. - Naród- Kota Grudziądz.
—(rt) Towai*y«two Czytehn dla Kobie*. Miesięczne ze­

branie Tow. Czyt- dla Kobiet, odbędzie sic w poniedziałek, 
dnia i-go marca o godzinie 7-meJ w-eczorem w  auli gimnazjum 
łnatein. - przyrodniczego przy idłcy Sienkiewicza. Na pro­
gram składa się: wykład p. Szmańdziny: „O pracy zawodo­
wej kobiet11, deklamacja artystki p. Elertowiozowej, komuni­
katy Gł. Zarządu kat. Związku Polek i sprawa rekolekcji. 
Biblioteka otwarta godzinę- przed rozpoczęciem posiedzenia 
— wpisywanie członkiń j odbieranie składek ró«mież przed 
posiedzeniem' O jaknajiiczniejszy udzia? uprasza uprzejmie 

(5877) Zarząd.
—(rt) Zarząd Kola Oficerów Rezerwy podaie dc wiado­

mości członkom, że dnia 8-go marca br. odbędzie się „Nad­
zwyczajne Walne Zebranie Koła" w  kasynie Oficersk.em 64 
p. p. o godzinie 19-tej z następującym porządkiem obrad: U- 
zupełnienie wyboru członków: 1. Zarządu, 2. Sadu Ffororo- 
wego* 3. Delegatów Koła, 4. Zakres obowiązków członków 
ZarzajkL 5- uchwalenie wysokoś-i djet } innych wydatków, 
6. Wolne wnioski i głosy- ,5882) Zarząd.

—(rt) Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży żeńskie! przy 
Farze. Dnia 28-go lutego br. o godzinie 5-ej popołudniu 
odbędzie się w auli gimnazjum żeńskiego roczne walne zebra­
nie, na które się człorkćw honorowych, szanownych rodziców 
druhen i gości jaknajuprzejmiej zaprasza (6256) Zarząd.

— (rt) Zarząd Towarzystwa Powstańców i Wojaków po- 
do wiadomości członkom, że miesięczne zebranie tow. 

odbędzie się dopiero we wtorek, dnia 9-go marca br. o  godz- 
7-mej wieczorem w sali zebrań p. Zielińskiego przy\ul. Dłu­
giej nr. 16.

Na porządku dziennym m. in. będzie również odczyt sła­
wnego prof. ks- Ponczka 0 Staszicu. Zc u zgięciu na to, Za­
rząd Tow. uprasza o iaknajiiczebniejszy udział członków, jak 
również szan. gości i sympatyków tow. (5900) Zarząd.

—(rt) Towarzystwo Gimn. ,.Sokól“  w Grudziądza podaje 
Sza.,, drh. do wiadomości, że wnas.tępnyoh dniach wysyłamy 
Posłańca po składki miesięczne. Przypominamy Szan. drh., 
2e obwiązkiem każdego druh? jest zapłacić składki za prze­
m y  rok, w przeciwnym razie nastąpi wykreślenie z listy. 

Czołem' (5911) Zarząd.
p  —(rt) E. !!. rencja Pań Miłosierdzia iw . Wincentego a 

au»° Przy '--ściele św- Krzyża (Chełmińskie Przedmieście) 
Podaje niniejszem do wiadomości, że miesięczne zebranie od- 

edzię się w poniedziałek, dnia 1-go marca br, o godzinie 5 
Poh dnu w szkole tm- Królowej Jadwigi, przy ui. Rzezal- 
anel- O liczne przybycie członków prosi (591C) Zarząd.

p  —(rt)Związek Pracowników Kupieckich oddział Grudziądz.
• yp-minamy członkom, że w uiedzielę, dnia 28-go lutego br. 

1  ledzamy fabrykę Herzfe!d i Victorius. Zbiórka o godzinie 
i ej przed południem na ul'cy 3-go Maja przed gmachem fa- 

5kl- (-^03) Zarzad.
< W  Towarzyst'vo Czytelni dla Kobiet. W czwartek, 
pera . kn. zakończyła swój żywot doczesny po ciężkiej o- 

łl> członkini Towarzystwa Czytelni dla Kobiet,

Zotnieih n< posterntfóg poddał rozpaczy.
Samobójstwa kaprala z teiknoty za rodzicami przeoadłymi w Rosji.

W a r s z a w a ,  26 lutego.
Wczesnym rankiem na posterunku przy forcie 

Haukego w Cytadeli popełni) wczoraj samobójstwo z 
przyczyn niezupełnie wyjaśnionych, kapral 18 pułku ar­
tylerii polowej, 24-letni W acław Włodziański.

Samobójstwo popełnił w niezwykle skomplikowany 
sposób. Przywiązał mianowicie sznurek do cyngla ka­
rabinu, lufę przystawi! do piersi, poczem nogą szarpnął 
za sznurek.

Strzał był celny — kula przeszyła serce.
W ojskowe pogotowie wezwane z komendy miasta

przewiozło zwłoki do kostnicy przy szpitalu Ujazdow­
skim.

Włodziański służył w  wojsku od 7-miu łat i zdoła! 
sobie zaskarbić uznanie przełożonych, a przyjaźń kole 
gów. Pracą i pilnością w służbie zdobył naszywki ka­
prala,.

Cóż więc było przyczyną rozpaczliwego czynu?
Koledzy twierdzą, że straszna tęsknota za rodzicani’ , 

których Włodziański pozostawił w  Rosji i od dawna już 
nie miał o nich żadnycn wieści.

Nieraz pono mawiał, że życie dlań nic nie jest warte 
bez ukochanych rodziców.

lak to byle panie woiewofio ?
Wojewoda tarnopolski wytlomaczy -ządowi kradzież aktów mobilizacyjnych.

W a r s z a  wa  26 lutego. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wezwało do 

W arszawy wojewodę tarnopolskiego, p Zawistowskie­
go. W ojewodą złożyć ma rządowi wyjaśnienia w spra­
wie kradzieży aktów mobilizacyjnych i dokumentów po­

licji politycznej w  starostwie borszczowskiem.
Jak wiadomo, z dokumentami jtemi zbiegł do Rosji 

sowieckiej posterunkowy policji konnej z Zalesia nad 
Zbruczem, Kośćka, który pemił służbę szpiegowską na 
rzecz Sowietów — o czem przedwczoraj donosiliśmy

Dyskusja dygnitarzy ozarnogirsklob.
Policzkujący „archirej" i Kopiący burndstrz.

Na posiedzeniu likwidacyjnem komitetu, utworzone­
go dLa przyjęcia króla, jugosłowiańskiego Aleksandra, 
przyszło do gwałtownej wvmiany zdał. między biskupem 
prawosławnym a burmistrzem Cetynji.

Krewki biskup uderzył w twarz bu-mistrza, który 
w odpowiedzi kopnął dostojnika kościelnego w plecy. 
Rozindyczonych przeciwników rozdzielać musiała policja.

ś. p. M ar ja  Za w a c k a .  Celem oddania ostatniej przy­
sługi śp. Zmarłej upraszam uprzejmie członkinie o wzięcie u- 
działu w pogrzebie, który się odbędzie w poniedziałek, dnia 
1 marca o godz. 3,30 popoł. z kostnicy szpitala miejskiego. 
Zbiórka ze sztandarem o godz. 3.15 przed szpitalem (5907) 

(—) H. Kruszonowa, przewodnicząca.
—(rt) Zawiadamia się, że lokal Pomorskiego Klubu My­

śliwskiego został z dniem dzisiejszym przeniesiony do wła­
snego lokalu przy ulicy Mickiewicza 28, P. Matuszewskiego 
(dawniej Marx). (5916)

—(rt) Towarzystwo Czeladzi Katolickiej- W  poniedziałek, 
dnia I-go marca br. u godzinie ’A8 wieczorem, odoędzie się w 
salce paraijainej zeoranie Wykład ofcsięgowości przemysło­
wo - handlowej wygłosi p. rektor Dominikówski. O liczny 
udział członków prosi (6292) Zarząd.

Z życia Sin*. Ctm. Nar. Naacz.
BRODNICA.

Dnia 13-go bm- c Ubyło się walne zebranie Kola Stów. 
Chre. Nar. Nauczycielstwa, w aal! szkoły wydziałowej, przy 
współudział” prawie żę wszystkich ozt«ników, Zebranie za­
gaił prezes rektor p. KolasińsJd, witając imieniem zgromadzo­
nych Tnsp, szkolnego p. KotsikowsUicgo oraz p. Kalinowskiego, 
wydelegowanego prz ẑ Pomorsk” Zarząd Okręgów... Po za­
łatwieniu sprawozdań i dokonaniu uzupełniających wyborów 
do Zarządu Koła, przedstawił p- KaJnowsuj rnrozycję Za­
rządu. Okręgowego w  związku ze riazdem okręgowym, który 
w tym roku ma się odbyć w Brodnicy. Po ożywionej dy- 
skusj; dokonano wyboru rozmaitych kon.jsyj, któri. będą kon­
tynuowały prace, związane z organizowaniem zjazdu.

Na żyozenie zgromadzonych dał p. K. niektóre wyjaśnie­
nia w sprawach związanych z redukcją budżetu Min. W. R., 
i O. p. Po 2-godziiujych owocnych obrad a cli zamknięto po­
siedzenie.

KOWALEWO.
W Kowalewie dnia 16-go stycznia 1976 r odbyło się do­

roczne walne zebranie. Sprawozdanie z działalności Zarząau 
ziożył prezes Grochowski, sprawozdanie kasowe p- G1 a tu­
sze w ski. Po udzieleniu absolutorium ustępującemu Zarzą­
dowi, przystąpiono do wyboru nowego, w skład któ-ego we­
szli: p- Grochowski (wybrany ponownie) jako prezes, sekre­
tarka p, Zawadzka, skarbnik p. GJabiszewski. W  dalszym 
ciągu uchwalono budżet na rok 1926 i postanowiono urządzić 
dnia 13-go lutego wieczorek taneczny.

Bibliotekę naucz, składającą się z 99 tomów, postano­
wiono powiększyć, a książki oprawić.

Nowemu zarządowi życzymy powodzenia w pracy.

Z Pomorza.
—** OSIEK, po w. starugardzki, (Związek furmanów), 

Przed kilku dniami zebrała się większa ilość rolników fur­
manów z Osiek;: i okolicy na sali Belau‘a Celem zebrania 
było przedsięwzięcie założenia związku, któryby czuwał nad 
polepszeniem doli tutejszych malo-oinyoh obywateli, zmuszo­
nych poza uprawą swej ziemi zajmować się wywodem drze­
wa. Na pierwszem zebraniu zapisało się 80 członków. W y­
brano zarząd, w skład którego weszii pp.: i. Mielewski ja­
ko prezes, I. Ślosarski z Karzankowa jako zast., Gniewkowski 
jako sekretarz, A. Szuta jako zasr i Bukowski jako skarbnik. 
Wybrano także na każdą poszczególną wioskę z okolicy 
męża zaufania, ktęryby czuwał nad dalszym rozwojem związku 
Zamiarem nowozałożonej placówki jest powierzyć swe dal­
sze losy Ghrz, Zjednoczeniu Zawodowemu z .siedzibą w Gru- 
(hziądzu,

Z całej Polski.
—* KRAKÓW. (Uchodźcy z kręSów wscno1 nieb w hołdzie 

śp. arc. Cieplakowi) Staraniem stowarzyszeni? Polaków u- 
chodźców z kresów wschodnich, odbyło się we czwartek na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. ks. arcybiskupa Cie­
plaka w kościele św. Anny w Krakowie.

(Aresztowanie czarńogiełdziarzy). Policja ujęła tutaj pję- 
r$iu czarnogi^tdziarzy, puszczającycli w obieg fałszywe 5-zło- 
tówki i zalewających niemi wschodnia Malopjlskę-

(Tragedia na tle mleszkani°wem). W Warszawie roze­
grała się tragedja na tle mieszkaniowemu Otóż przy ulicy 
Bugaj zamieszkiwał niejaki Roman Rutkowski z żoną i dwoj­
giem dzieci z zawoau fryzjer. Otóż Rutkowski wszczął za­
targ z Stanisławem Kotoszczykiem, bratem właścicielki domu, 
który starał się eksmisować Rutkowskiego; ten zrozpaczony 
w przystępie zdenerwowania wystrzałem z rewolweru poz­
bawił życia Kołoszczyka. (d)

(Kradzież w konfesjonale). Aresztowano onegdaj MaKsy- 
miljana Płochackiego w kościele św. Florjana, który stanąw­
szy w ogonku przy konfesjonale, udając, że chce się spowia­
dać, skradł spowiadającemu księdzu czapkę % ławki, (d) 

(Samobójstwo w aucie). 20-Ietni Lucjan Nadolskj siadł 
do auta onegdaj wieczorem i wystrzałem y  rewolweru pozba­
wił się życia. Powodem zabójstwa brak zajęcia, (d)

M C U C M
W POZNANIU

jedyny w Polsce stanowi dla wszelkich wycieczek nał- 
pięfcniejsze chw ile  pouczającej rozrywk5 i miłego wypc 
czynku. Widzieć w nim można około 600 sztuk rozma­
itych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 3 
sztuki żubrów puszczy Białowieskiej.____________________

TURBAN.
Małe, filcowe kapelusiki zdoby’y sobie niezwykła sytmpa*jt 

wszystkich kobiet i trwają już trzeci sezon z rzędu. Da­
remne były wszelkie próby lansowania dużych kapeluszy.

Kapryśne zwykle i ciągłych żmii n żądne piękne panie, 
tym razem nie chciały się rozstać z ulubionym małym, kape­
lusikiem, który nie męczy głowy i trzyma się mocno ma krótko 
ostrzeżonych 'oczkach.

Jednakże ten miły kapelusz ma swoje wady! Je" zu­
pełnie nie do użytku przy strojniejszej trochę surari. Żaden 
z wielkich magazynów nie próbuje jnż wznawiać dużych ka­
peluszy, wobec tej wyraźnej do nich niechęci, ale w witrynach 
obbK upartych filcowych kapelusików, uKaz0! się nuwy mo­
del. specjalnie do strojniejszuch tualet. Jest nim noszony już 
kiedyś i dawno zapomniany turban. Nic jedwabny ani aksa­
mitny, który był modny ongiś, tylko z brokatu lub lamy, ja­
rzący, lśniący i mieniący się wszystkiemu barwami tęczy, w, 
tonach najdelikatniejszych pastelów, w  kolorach najbardziej 
buntowniczo jaskrawych.

Turbany te podobają się bardzo są wyeodniejsze jeszcze 
od filcowych kareiusików, a wyglądają bardzo strojnie i na­
dają się do każdej wieczorowej tualety.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ, 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewsk,.

OdpowiPdzialny redaktor: Jerzy Kraszewski.



KI10 ORZEŁ
W niedzielę, o godi. 2 : 

w i e l k i e  p r z e d s t a w .
dla dzieci i młodz. "M*®/

Faf i Pafaciion! 10 a

n .jA  i  d n i  n a s t ę p n e  | •>« rfp P llffj zwodnicza, upalająca, cudownie zbudowana, rasowo-piękrca
U tlS  największy tilm całego świata LjfO MC Sul l i  gwiazda w swej najnowszej i najlepszaj kreacji pod tytułem:

» ( U  i m i e n i u  c a r a «  czyli)) K t o  j e $ t  o j c e m «
10 aktów przeraźliwego krzykn piąknef dziewczyny, kiira nie w ie, kto jest ojcem lej dziecka. " f l W

F u n a d t o :

Nadprogram
K a z e m  13  a k t ó w

Początek o goda. 6 i 8, 
w niedzielę o godz. 4*15

Prsetarg przymusowy.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 m a rca  br., 

® godzinie 12-ej w południe, spizedrwać będę 
w drodze przetargu przymusowego więcej dają­
cemu za gotówkę w Grudziądzu, przy ulicy 
L ip o w e j 15, następujące rzeczy:

ubrania mąskie, koszule, poń­
czochy, fartuchy, błuski, bar­
chany, resztki i inne rzeczy.

U H a B Z
S9I3 komornik eądowy w  Grudziądzu

Przetarg przymusowy.
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  1 m a rc a  br.,

O godzinie 2-g ej popoł., sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego więcej dającemu 
za gotówkę w Grudziądzu, przy ulicy C h eł­
m iń sk ie j 61:

duże l u s t r o .
S J I A K Z

2512 komornik sądowy w Grudziądzu

Kurs batiku
| otwiera się 6 mai ca.

Zapis na kursa przyj- 
muie się od 1 marca, w 
godzinach 10— 1 i 3 — 6 
ul. Sienkiewicza 2 7 ,1 p.

O soby, które się zgłasza­
ły na u l. F orteczn ą  17, u -  
przejm i© proszę o przybycie

hoduję od r. 1871 jakoto:
Żółte Eckendorfskie, 
Czerw one Eckendorfskie, 
Białe z zielona nłówką, 
Zło to żó tte , Lo berichskie, 
S iew  marchwi olbrzymie]

W i e c h m a n n ,  
Radzyń Dom. (Pom.)

ini taniej sprzedaży
s z k ł a  i  p o r c e l a n y

w Armie Se G R A N K E
G B l i D Z l Ą U Z ,  u l .  F a ń s k a  8

—  Ceny n ieb y w a le  n iskie —
5909

Baczność przy zakupie łóżek!

ateraca
■ ----- patentowe

30% taniej jak w innych składach
Zamówienia: ——  . na x narożnik: u rublowej,

•w fabryce materaców i le. 
5899 żanek patent, ul. Solna 3

SZTANDARY
dla stowarzyszeń, kor- 
poracyj, pułków i mło­
dzieży szkolnej poleca
Poznański Zakiad haliówarlysi 

Julj. Zimnisk 
Poznań, ul. 27 Grudnia 16

dom  ty ln y .
Na żądanie przesyła 

się kosztorys. 5854

P o trze b n i

K u p n a 1
Poszukują

d la A m e r y  k a n i n ó w

m ai3lkśw ,z?.ks S
(kupno lub dzierżawy) i
młynów za gotówkę.
M a ł e k ,  B y d g o s z c z ,  
Dworcowa 2, telet. 1183

na pensję i prowizję do 
sprzedaży maszyn bez­
pośrednio rolnikom. Po 
sady stale, wolne na­
tychmiast. Szczegółowe 
oferty do Głosu Pomor­
skiego po&  nr. 5878.

k u p i ę  k i lk a

k r ó w
dobrego chowu dobrze 
dojnych, nawetrasowych. 
Płacę natychm gotówką. 

Oferty do Głosu Po­
morsk. pod nr. 6271 pz

Poszukuję urządzenia
nadające się do składu 
piekarskiego 16289 

W ł .  D ą b r o w s k i  
Sienkiewicza nr. 22.

| Sprzedaże |

Różne meble
z powodu wyjazdu na 
sprzedaż. Moniuszki ,5II

Pokój męski i pokój ja­
dalny, maszyna do szy­
cia, kuchenka gazowa i 
inne różne rzeczy ̂ 'sprze­
daż Tusz. Grobla 24 ,11.

B I L A R D
f r a n c u s k i  

rezerwowe bile, kl|e. O- 
grodowe etoły, krzeała. 
Kredens, lustro, auto­
mat muzyczny, gra­
mofon korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia 
do Gł. Pom. 6282pm.

Czarny suk. dam. bardzo 
doi., k o s t j  u  m na

»pr?edaż O grodow a nr. 7, 
II ptro na lewo. (9379

1 Dzierżawy

Piekarnia do w ydzięrźa- 
__________ wierna na tych ­
m iast. W iad om ość (5895
Nowe (Pom orze) Rynek 24

i P o s a d y 3
Młodszy dzieloy pomoc.

k o ło d z ie js k i
od zaraz poszukiwany 

S t e u p l e w a k l
Łasin, pow. Gradziądz.

Introligator
biegły, w godz. wieczor­
nych poszukiwany Zgł. 
ddjufant Baonu Szkoln. 
Piechoty h1. Chełmińska

Ekspeijeil
I z branży: porcelana 

i sprzęty domowe po I 
szukiwany [58981

R. Zieliński!
1 Grudziądz — Solna j

P okój umebl.
do wynajęeia 16240 
ul. Lipowa 7, II lewo

Pokój umebl.
do wynajęcia Mało Młyń­
ska 4, 111 piętro prawo.

Pokój umebl.
do wynajęcia 

K o s z a r o w a  £ 8 , II pr

Dobrze umebiow. pokój
do -w.ynaięeia 

Kościuszki 13 ,1 na prawo

do wyuaięcia 
Wybickiego nr. 47, II p.

Młodsza panienka poszuk. 
posady ekspedjentki w 
składzie towarów kolon. 
Inb piekarni. Posiada do­
bre świad. oraz włada )ę- 
zyk. polskim i niemieck. 
Zgł. Gł. Pom. nr. 6263pm

P A M A
z lepszej rodziny zua ąca 
szycie i gospod. dom., 
p r z y j m i e  jakąkolwiek 
p o s a d ę .  Oferty do Gł 
Pom. pod nr. 6283 pm.

1
Zamienię kuchnią na
3-4 pokoje z kuchnią i 
łazienką w centr. miasta 
Zgłosz. Toruńska 18, L

2 p ok oje  um ebiow  z 2 łóż­
kam i, w a n n ą ,  n a  źycaenie 
z używ , kuchni, o d  a  m ar­
ca b r . do w ynajęoia  u łica  
O grodow a nr. 15, part.

D O B R Z E

umeblowany pukój
z całkowitem i bez utrzy- 
od 1. II!. do wynajęcia 
Kościuszki 19, parter pr

Zdrowy, ładnie umebl. 
P o k ó j

z pięknym widokiem, z 
utrzymanauiem lub bez 

do wynajęcia 
Słowackiego, 4. I. prawo.

Pokój umeblowany
z elektr. światłem do 
wynajęcia Groblowa 43

Pokój umebl.
do wynajęcia 

ul. Trynkowa Śb, I lewo

P o k ó j balkonowy
z 2 łóżkami od 1. III. do 
wyn. Forteczna 9, II pr.

Pnkflf d!a lePsz«g° Pa'I unUj na Ino pani do
wy u- Plac 23 Siy znia 9, III er

Pokój umeblowany
z calodzieDnem utrzym. 
lub obiadami natychm. do 
wyt)8j. Mickiewicza 16, 1

Pokój umebl.
natychmiast do wyuaięcia 
Kościuszki 19, 1 p . lewo

Dobrze umebiow. pokoi
do wynajęć a Długa 10 
Ip . w ejśoie Stara Bynk.

Dobrze umebiow. pokój
do wyna ęcia 

ul. P o d g ó r n a  4  I I ,  p

Elegancko umebl. pokój
do wynajęcia 7is-avis 
poczty Mickiewicza 21, I

Baczność! LT3
z calem utrzym. przyjm. 
od natychm. lub później 
L i p o w a  6 8 ,  part. pr.

R ó f i u w

O S T R Z E G A M
przed kupnem lnb wy­
dzierżawieniem domu od 
Feliksa Sochackiego, oras 
zawieraniem jakichkolw. 
transakcji, gdyż stoię z 
nim w rozwodzie 6262 

F e lik sa  Soehacka 
wiaśc. domu Chełmińska 40

Ostrzegam
E lżb iecie  (Jaedtke nie nia 
poż czali, gdyż  za długi 
pr^ez nią p orob ione nie od -
powiad. Eugeniuaz Gaedfcko

Dyplomowana
mistrzyni

przyjm. uczeoice do na­
uki kroju i szycia Nad- 
górna 23, II piętro.

Lipowska. (6155

Handlowiec w ieku posau-
je  w s p ó l n i c z k ę  o o  han­
dlu arfcyk. żyw nościow ych . 
Panny lub w do w v, które po* 
posiadają w łasne mieszka­
nie, m ają pierwszeństwo. 
Późniejszy ożenek niewykl. 
kask, zgł, uprasza się nade­
słać do Gł Pom . nr. 62<;0pz.

DowyiiaięciaH p r ó ż n e
P O K O J E

balkon, elektryka, gaz. 
Także małżeństwu bez­
dzietnemu, (kueheuka ga­
zowa. Zgłosz. do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 6275pm

Pfltfn I um®bi. słouecz.
. OiłUJ z światłem elek. 
i z osobn. wejść, dow y- 
najęeia Lipowa, 39, l ip .

Frontowy pokój l ° 6bb w
dlaleps*. pana do wynaj. 
Tnszewska Grob.20,2. 1

[ jHaiiBó węcaośsan,!

W y u c z a m  m e t o d ą I 
p r a k t y c z n ą  b i e g l e j

[5522]

pełny kurs koresponden 
cji urzędowej, handlowo- 
przemysłów, i bankowe), 
oraz budżety i bilaDse w 
ciągn 4 do 6 tygodni. Li­
powa 3 3 ,1 p. od Kilińsk. 
M a r t a  L i p o w s k a .

Ekspedientka
do kapeluszy damskich 
ty lito z branży może się 
zgłosić 6268

A. Górski nasi.
W y b i c k i e g o  nr. £ 5

K in o -T e a tr

„A p ollo64
4 -ty l  — Szlagier sezon u  — 4 -ty i 
wytw. First National Pictures p . ty t :
• l o b .  G - r z i e o b -

W strząsający rom .n a  pom iąd zj m atką a synem , n ieśw iaJom ych  swego p o ­
krewieństwa.

Dramat na pogranicza kazirodztwa w 8-mtu aktach. — Kciys.: n&Ipli Ince. 
W  roi. g!.; Buster Collcr, — Mary Astor — Jaqnellne Logan.

Uwaga: Cenę mieisc pomimc ogrcm. kosztów nie podwyższamy 
NADPROGRAM. Smłech! Humor! DetycW as nte widziane tryki w amerykai - 

sklej faisie w 2 aktach.
U w a g a ! Ozy slyszałes tuż o W a m p ir a c h  W a r s z a w y ?  ,T9U

„ G Ł O S  P O M O R S K I 91

każdego czasu zaabonować można lub pojedyncze 
egzemplarze nabyć w następujących agenturach: 

Cirudziądz s
P. Apelt, skład kolonjalny, Droga Łąkowa 3 
„ Bannach, handel maki, Kościuszki 7 a 
„ B-cla Bażańscy, księgarnia, Lipowa 1 
„ Bieńkowski, skład cygar, Strzelecka 1 a,
„ Cysarski, skład kolonjalny, ul. Chełmińska 52.
„ Dudziak, skład kol., Lipowa 19,
„ Demski, skład kol., Cegielniana 20,
„ Dunajski, skład kolonjalny, Kalinkowa 1,
„  Fuchs, skład, kol., 3-go Maja 5/6,
„ Frost, skład kol., Brzeżna 12, 
n Gać, skład kol., Nadgórna 48,
„ Gański skład kol., Lipowa 33.
„ Genderka, skład kol., Biskupia 26,
„ Giersz, skład kol., Małe Tarpno,
„ Górny, skład kol., Rzezalniana 20, 
n Grabowski, skład kol., Tuszewska Grobla 40,
„ Gruhs, skład kol., Koszarowa 10,
„ Hanaszówna, skład kol., Koszarowa 18,
„ Hetmański, skład kol., Małe Tarpno,
„ Igliriski, skład kol., Rzezalniana 19,
„ Jaster, skład kol., Koszarowa 18,
„ jarzembowski, skład kol., Czerwonodworna 20, 
n Jaworski, skład kol., Chełmińska 73,
„ Jordan, skład materj. piśm., Lipowa 29.
„ Kostrzewski, skład kol., Kalinkowa 18.
„ Kamiński, salon fryzjerski. Chełmińska 89.
M Kłosowski, skład kol., Chełmińska 67, 
m Kołodziejczak, skład kol., Lipowa 19,
* Kreft, skład kol., Bracka 11,
»  Kruszona, skład cygar, Toruńska 22,
» Kulerski Wlad., księgarnia, Pańska 19, 
m Lewandowski, skład kolonjalny, Młyńska L

p. Lniski, skład cygar., Radzyńska 18 a.
„ Lewandowski, skład kol., Nadgórna 37,
„ Małachowski, skład kol., Nadgórna 64,
„ Musiński, skład cygar, Lipowa 45,
„ Muller, skład kol., Lipowa 61,
„ MiiIIer, skład papieru i zabawek, Sienkiewicza 16,
„ Orzechowski, skład obrazów, 3-go Maja 11,

„Orient“, Polskie Biuro Ruchu, 3 Maja 41II w podw. 
„ Pańczyk. skład kolonjalny, Rzezalniana 2,

„Par“, Biuro Ogłoszeń, Toruńska 4,
„ Peto Feliks, skład cygar, Lipowa 7,
„ Polley, skład kolonialny, Chełmińska 7,
„ Radtke, skład kol., Chełmińska 65,
„ Schmidt, skład kol., Chełmińska 46,
„ Schachschneider, Forteczna 28,
„ Smoliński, skład kol., Nadgórna 37,
„ Sontowski, skład kol., Rzezalniana 24,
„ Strzemski, skład cygar. Forteczna 11.
„ Tymiński, skład kol. Chełmińska 48,
„ Wawrzyniak, skład cygar, Plac 23-go Stycznia 29, 
„ Wawrzyniak, skład cygar, Lipowa 3,

„Wiedza**, księgarnia. Wybickiego 33.
„ Wilczyński, skład kolonjalny. Biskupia 15,
„ Zieliński, skład kol., Matejki 8,
„ Zych, skład kol., Droga Łąkowa 12.

Brodnica :
p. Bulka, (księgarnia).

Bydgoszcz :
Polskie Tow. Ksłęg. Koi. „Ruch".

Chełmno:
p. Kocieniewski Fr„ ul. Dworcowa, (kiosk).
Polskie Tow. Księg. Kol. „Ruch“.

Gniew :
p. Seemann, fryzjer, Rynek 28.

Gruta b
p. Poćwiardowski.

Grupa :
p. Rzepiński. Grupa— Plac.

Jabłonowo:
p. L. Schreiber (księgarnia), uh Główna 2,

Kartuzy :
Polskie Tow. Księg. Kol. „Ruch**.

Laskowice:
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „Ruchf 

Lubawa:
p. Szulc, ul. Gdańska 1,

Łasin :
P. Rost.

Mełnos
p. Fr. Stanowickl, (restauracja dworcowa).

Nowe b

p. Majewski, Rynek 3.
No wemiasto t

p. Lazarewicz, (zakład fryzjerski)

Poznań s
Polskie Towarzystwo Księg. Kol. „RucH".

Radzyń s
p. Czechowski (skład cygar), ul. Dąbrowski. 

Świecie t
p. DOmachowski (drukarnia i księgarnia), Rynek' 17 

Toruń s
P. Ziółkowski, ul, Szeroka 46.

Na dworcu w Grudziądzu można także w niedzielę I 
święta „Glos Pomorski" kupić.



$z&nowna K litutel© miast« <Urad%iądza i  okolicy.

C2L Ś  porcelanę, szkła, fajanse, sprzęty domowe i kuchenne
są  s ta le  k a lk u lo w a n e  ja k n a jn iż e j ,  g d j ł  k ie r u ję  s ię  m a k s y m ą  ► O n źy  obi ó t  — m a ły  z y s k . - < - f f

C Prooimy nie iwraoać uwagi na krzykaczy, w ,_/sku- ^  jGffi "jjP  §  §*" 4  f^9 C a  B j. ■ © B U D Z I Ą D ®
jąoych zaufanie obywateli ogłaszanym tanich dni. Jto STm H ‘ 1 j  K  a . I  ■  bur 1 .1 “  uZ. Solna (daw. Teatr Miejski)

#
Obwieszczenia o r c ę d o w o  

wtads miejsku .
*• rrał0wee°

aadsekrctara m iejski 
* « r Rmikewaki w (h iM ąda

O b w ie s n o ^ e n ie
a w r p ła e s n ie  b u p o n ó s  zn  r  * . 19S5 
d o  o b li^ a c y j w y p u s z c z o n y c h  p rz e z  

m ia s to  G ru d z ią d z .
W  myśl reskryptu Ministerstwa Skarbu 

z dnia 7. L 1926. L. D. O. P. 6917/V oraz de­
kretu Ministerstwa Spraw "WewnęteLych z dnia 
ió  styoznia 1326 r.,L . de. S. P. 202/26 *zywa się:

■*. wsijstuicn p o ja J -c -y  obI.g_oyj era to- 
wanych prze miasto Grudziądz, krórzy 
w myśl rozporządzon a Ministerstw* Ssar- 
z dnia 20. VII. 1926 r., Dz. Ust. Rz. P. 
Nr, 76, poz. 632 zgloc li takowe w tut. 
Magistracie do konwersii;

2. wosystkieh posiadaczy wspomnianych obl! 
gscyi, którzy dotychozas obligacji do k„n- 

.orsji nie zgłosili, lec', byli w dniu 
21, Y . 1924 r. w  posi idan u takowych 
i są oby watoHmi Rzeczypospolitej ’Pol- 
okiej, do zgłoszenia się w tut. Mag atle­
cie w oolu wyp.&ty kuponów za rok 1925. 
Przy zgłoszeniu należy przestrzegać na­
stępując^, dane:

a) Obligacje naleiy przjclaó w oryginale, 
klćre zostaną ocatrzone stemplem treści 
tej, ii  odsetki np. za pierwsze lub drugie 
półrocze 1925 zostały uiszczonej

b) jednocześnie ze zgłoi zeniem winny być 
przedlnżooe dowody, dotyczące obywatel­
stwa właściciela obligacii oraz do*ody 
obywatelstwa osoby, która była właści­
cielem obligacji w dniu 21 maja 1924 r

Oblicraenie wartości kuponu nastąpi na za­
jadzie § 2 ust. 1 oraz § 3 ust. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej (Dz. U. R. P. Nr. ii, 
poz. 1026 j. 5902

Grudziądz, dnia 23 lutego 1926 r.
Magistrat m ia s ta  Gradziądze 

(—) Włodek (—) Lipowski.

Kalosze
Sfniegowcej 
Obawie
g im n a s t y c z n e  I

fahryk; »Pi|iGgi«
najtaniej sprzedaje | 

M a ga zyn

» s p o r t (
f i r k ó i i ą t  >

PI. 23 Stycznia 281

BIAŁY TYDZIEŃ
Nasza sprzedaż po nadzwyczaj łanich cenach rozpoczęła się 25-go bm. 

Koszule damskie . . . 2,25 2,90

-e~\

5905

Kto
w  Ł a c i n i e  lu b  
J a b ło n o w ie  wy­
dzierżawi mały

s k ł a d
wzgl. pokój nadają­
cy Lir na biurc za 
wynagrodzeniem? - 
ZgJ. do Głosu Pom. 
pod nr. 5876

Majtki damskie . . . .  3,25 2,90 
Staniczki damskie . . 1,90 1,30 
Bluski damsk etaminowe 10,- 8 , —  
Fartuchy . . . . . 3,90. 2,90 1,90 
Sukienki dziec. dziane 7,50 5,50 
swetry damskie . . . . . 8 , —  
Fi rany mudi&sowe . . . . 12,50 
Kołdry watowane . . . .  3 8 , —

Wielki partii 
S u k ie n  
E e t n i ą . h
* kretonn, wo­
al* i a.aminy 
dawniejsi. c . 
ny. S0,—, 85,— 

tera*: 5,— 7,u0
<:• ■ »;so

11,50

Męskie wierzchnie koszule
z 2 kołnierzykami.......................  5,80

Męskie koszule z zefiru
z 2 kołuii -T"k».mi...........................12,50

Krawaty 2,9C 1,90 1,50 1,- 0,75 0,50
Szelki  2,90 1,90
Płótno koszuk tatr. 1,60 1,40 1,20 
Ma .erjał prześcieradiowy m. 2,90 2,70 
Materjał obrusowy metr . . 4,25 
N esse*............................ „1,50 1,20

i lii, - W ie lk a  jp»rt]A  r e s z te k  u a  lu k ib a k l  le tn ie  b a je c z n ie  ta n ie . * W n
Upraszamy zważać na nasze okna wystawowe i wykorzystanie tej tak nadzwyczaj taniej okazji.

S Z M E C H E L  i  R O S N E R  S I .  A K € .
Telefon nr. 160. G r u d z ią d z ,  u lic a  J ó z e la  W y b i c k i e g o  n r . 8 /4 . Telefon nr. 160,

Ima porad prtwaych i kromki W- IWlSZ8fC« W Glosie PllBfSfcil
G r n d z ią d z  - Młyńska 18a.

Specjalność:
i  p ro w a u z e n ie  B S ię g e w cśc i.

B r -  S c h in d le r ,  b. naczelnik Kasy Skarbowej 
em. st referent rach. Izby Skarbowej. (5897

O b w ie s z c z e n ie .
Podajemy do publicznej wiadomości, że z 

lnlem 28 lutego br. likwiduje się biura meldun­
kowe przy L II i III. Komisarjacie PoL Państw.

Zatem zameldowanie, odmeldowanie i yrze- 
meldowaoio nałoży .  dniem J r  »iO« br. xgła- 
jzaó w miejskim biutae meldunkowym, Ra- 
h,jj L pokój 11 i 12, w gudz>uach od 8—3,

Przy tej oposobnośoi zwracamy uwagę na 
rozpor* Ldzeme polioyjuo z dnia 8. VL 1904 r. 
dot. obowiązku policyjnego mtlaowama się 
i na postanowienie karne w razie niezastosowa­
nia się do pt łyżs^ego rozporządzenia, przewi­
dujące karę do 30 złotych względnie areszt po- 
lioyjny.

Z a m e ld o w a n ie  stałego pobytu -mleżj 
zgłosić natycbmi«at, najpóźniej w  siągu 6 dni 
i zawsze przedłożyć poświadczenie odmeldowa- 
nia z ostatniej miejocowości zamieszkania.

O d iu eL d ow a n ifc  n. leży zgłosić przed 
wyprowadzeniem się najpóźniej w ciągu o dni 
po wyprowadzeniu sio,

P r c ę m e ld o w s n la  z jednej ulicy na 
; drugą należy zgłosić w ciągu 3 dni.

P p . o f i c e r o w i e  i  r o j s k o w i  z a w o ­
d o w i  są do powyższego obowiązku policyjne­
go meldowania również zobowiązani o ile za­
mieszkują prywatnie w mieście, o ile natomiast 
zamieszkują w koszarach, obowiązek polioyjne- 
go meldowania ciąży tylko na człon! ach rodzi­
ny i służbie.

Sublokatorów i służbę domową są zobowią­
zani meldować wydzierżawcy względnie praco­
dawcy.

Grudziądz, dnia 26 lutego 1926 r. 59C1 
m i e j s k i  U rz ą d  P o l i c y j n y .
Prezydeut Mia.ca ( - 1  Włodek.

Przedsiębiorstwo

P R Z E W O Z O W E
P . B a lk o w  właio.: A .  tJI -b<  ir s k i
Gnidziądz -  itaflzyńska 9 -  ie ieion 550

Uskutecznia transport mebli 
oraz zwózki wszelk, rodzaju 
frachtów pospiesznych i zwy­
czajnych, za i wyładowanie 
wagonów wszelkiego towaru

6255

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Jan Kujawski
ffynek 1/2 (w domu Braci Jakoby).

Leczenie zębów, sztuczne, zęby plomby od 2 zł 
począwszy złote korony od 20 zł., Dogedne. 

— — warunki spłaty — — 6295

5896

najlepszy samodzłałający

proszek do prania.
Całkowicie nieszkodliwy!

Zastępca: fl. Litke, Bra fegąfjT, sienkier m  3-5

1 1 -iiH w a  nadzwyczajna sprzedaż i

B I A Ł Y C H  P Ł Ó C I E N !
BRfRfflinBIffRRIfflfflfRRIRIinEIRTIRffRIiinRffllSnTffinnRfflBfflffllflTninfflRRRSRTRRTRfeRTRefflTTeffiiffl 9

*• c a łe j P o ls c e  z n a n e j z e  s w e j ja k o ś c i  faD ryki 
Ż y r a r d o w s k ie j i W id z e w s k ie j  M a n u fa k tu ry  §8

od 26 kutego do 6 m arca 1926 r. J
Płótno la  . . .   ..................................................... metr O.®1? E?

„  prześcieradłowe bardzo trwałe 140 szer. . . „  3 .45

P łótna żyrardow skie: £
Płótno lepsze żyrardowskie tkanina koszul. 71/71 metr 1 .38  ^

„  bardzr dobre żyrardowskie Silezja 90/84 „ 1 .6 f  ^
„ nadzwyozaj dobre żyrardowskie Tyrolskie „ 1 .76  ^

Wszelkie inne płótna żyrardowskie jak Madanolam, Chiffon, Nan- ts 
sug, Batysty nadające się ha elegancką damską bieliznę, również M 
płótna żyrardowskie prześcieradłowe i na podpinki we wszystkich M 
szfOKCŚciach i gatunkach oraz żyrardowskie obrusy, serwetki, na- p 

kryoia, ręczniki itd. czysto lniane w wielkim wyborze po

znacznie niżej ceny f&fer?ozEej. *
Płótnai w idzew skie:

Płótno widzewskie Ludowe....................................................metr 1 ,58
„  „  Wieliczka...................................................   1 ,76
„  „  100 . .  ........................................... szt. 3 1 ,5 6  I I

„ 1000 ....................................................... .... 4 9 ,4 i? ™
,, 2000 • * • ■ . . . . ....................... * 4 .5  9

P łótn *v  n a  p o w ło k i , p r ize śc ie m d ła  i  p o d p in k i : B
Płótno widzewskie Ludowe 140 s z e r o k ie .........................metr 3 .95  ^

„  W. 140 ....................................................... . 3 .7 0  r
Widzewskie Madapolatn, Siiezja, Chiffon, Nansug, Ba­
tysty itd. itd. pc n i e b y w a l e  z n i ż o n y o h  cenach. L

Surówka........................................................................................metr 0 .8 5
Ręcznikowe bardzo tr w a łe .....................................  metr 0 -7 4

„ w dobrym gatunku  .................... meir 1 .1 0  9
Pościelowe nadzwyozaj trwałe kolory . . . . . . . .  mesr 1 .1 8  ę
Firany biały m adras................................................................. metr 0 .5 5  w

„  l a  białe  ....................metr 0.96 g
„  odpasowane kolor., trwałe kolory . . . .  . ' .  okno 8 .9 5  S '  

Szewiot wełniany moóne kraty we wszystkich koloraon metr 8 -65
ca. 115 om...............................................................  metr SL.95 W*

We wszystkich innych oddziafacł. na ten czas snecjalnip zniżona ceny. f i
jC e n y  w tym. ecaiie  ty lk o  gotów kę J | [69C8 9

" " ------------

Hurtownie C ze sła w  B u z a  |
Telefon 117 T O B U l S  T e l e f o n i i ?  >

Największy Dom w /syłiow y na Pomorze i Wielkopolskę!! '.Z

i #



Przetarg przymusowy.
W  poniedziałek, dnia 1 m arca br.,

o godz. 10 przed poł., sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego ua|więcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę następujące 
przedmioty:

2 autobusy marki Puch
Miejsce sprzedaży: .ulica Mickiewicza u p. L i­

pińskiego, znajdujących się tam w  przechowaniu.
5891 Józefow icz, kom. sąd.

Przymusowa licytacja
odbędzie się d n i a  4 - g o  m a r c a  1 9 3 6  r o k a
o godzinie 12-tej w południe na podwórzu pana 
Teofila Plitt v r  j f o w y m d w o r z e .  Sprzedawać 
się będzie najwięcej dającemu zafantowane:

bryczkę i źrebaka IV * letniego
za zalegle podatki powiatowe gminne, powiatowe 
od dochodowego, podatki majątkowe, karę za 
zwłoki oraz koszta egzekucyjne.

Nowydwór, dnia 24 lutego 1926, 15906
J e s i o n o w s k i ,  sołtys.

KURSA NAUKOWE »WIEDZ A«
pod osobi stem kierów. Prof. Bogusława Butrymowicza

K ra k ó w , ni. Studencka Ł . 14.
Przyjmują w pisy na drogie półrocze szkolne 1925/26.

K U R SA  OBEJMUJĄ:
U K .orsa m atury ozne: gim nazjum  klasyczne, huma- 

iłi styczne, neohum anistyc/n©  i m atem atyczno * przyro« 
d n ic*e ł-roczne i  2 letnie.

3. K urs niższej szk oły  średniej n  zakresie 4-ck klas, 
Kurs seminarjTrm nanczTcielskiego jecb łorocray  i 
dwuletni.
Kurs SŁkoiy handlow ej jedn oroczn y  i półroczny. 
A nalogiczne kursa pisem na w szystkich  typ ów  ze. 

pom ocą świeżo przes iachow ych  profesorów  opraco­
wanych skryptów , wskazów ek 1 program ów  nanki. po­
łączona zostały z Kursam i zbiorow em i w K rakow ie i 
p row adzone są przeć uczących na pow yższych karsaob 
profesorów  szkół średnich  rów nolegle z  norm alnym  to 
k iem  nauki ty ch że K ursów.

Na Knrsflch .,W IE D ZA “  udzielają  nauk ty lko naj­
w ybitniejsze siły fachow e gim nazjów  krakowskich od 
6 do A godzin  dziennie.

Spis grona p ro fesorów  do przejrzen ia  w sekretarjacie 
W szelk ie  potrzebne podręczn ik i do dyspozycji ucz­
n iów  (enic .

D la  w ojsk ow ych  i  in w a lid ów  opust 25 procent.
■ W szelk ich  in form acji udziela się bezpłatnie.

3.

A
5.

5519

P r y w a t n e

przygotowania do gimnazjum.
Z pozwolenia Kuratorjum Szkolnego udzie­

lam lekcji celem przygotowania dzieci w wieku 
od 7 do 11 do klasy I, a od 11— 14 do klasy II 
gimnazjum. — Także u d z i e l a m  l e k c j i  z 
matematyki do kl. IV. — Zgłoszenia od 10—2 
i 4—7. Plebańska, Strzelecka la, podw. lewo I. 

O p ła t y  m iesięczne od 1 0  do ISO z ł.

Niniejszem proszę zważać na 
ceny w moich oknach wysta­
wnych, na które udzielam

do 6 marca przy zakupach ponad 5 zł 
2 0 %  ra b a tu !

Gustav Kuhn In i
Grudziądz, Sitara R ynkow a 1
Skład porcelan*. *zHa,SDrz«tfiw danum- i kuchen
5889

B A C Z l O Ś t l
Z powodu korzystnego zakupu materjałów, 

obniżam ceny moje następująco: |5822
6  pocztówek, wykonanie czarce . . SU—  zł
6  pocztówek, wykonanie bronzowe 4 ® ®  „
©  g a b in e to w y ch ..........................1 © —— „
1  portret 18X24 c m ................... & —  „
Ceoy powyższe obowiązują aż do odwołania.

Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne. 
Zakład czynny od 8 rano do 7-m ej wieczorem. 

Z a k ła d  F o t o g r a f j i  A r ty s t y c z n e j
. K O b E S & A W  Ł A N C łE

G r u d z i ą d z ,  ulica Solna nr. 2.

a
assi

W
m
m
a
M

m
m
m
m

j
amm

zg m  p fo s z ę m n
do p fó J iia , o d d a je  ó im ź n w  M ie rn ą  bicdóśe. 

O szczą dza  czas,pZacę i  p ie n ią d z e .

jŁ H w tiro tfti M L k .im k m
T

Szanownej Publiczności m. Grudziądza i okolicy mam 

zaszczyt niniejszem zakomunikować, że kawiarnię

)>WIELKOPOLANIE
W  GRUDZIĄDZU PRZY PLACU 23 STYCZNIA 23/24 •

♦

telefon nr, 150 •

przejąłem od pana S t a n i s ł a w a  K o w a l c z y k a  i po od* :

restaurowaniu jej nad&I pod tą samą nazwą prowadzić będę. *

58»2 ;

W  n i e d z i e l ę ,  dnia 2 8 -go lutego r. b. o godzinie 

12-tej w południe, nastąpi otwarcie mego lokalu

PORANKIEM H IYSIYCZHYM
na który mam zaszyt Szan. Obywatelstwo miasta Grudziądza 

i okolicy zaprosić. Popisy muzyczne bałabajek oraz śpiewu 

uprzyjemnią Szan. Publ. pobyt w moim lokalu, zaopatrzonym 
w pierwszorzędny bufet. Przystępne ceny oraz rzetelna i sko­

ra obsługa będą rękojmią solidności mego przedsiębiorstwa

Z  poważaniem 

Władysław Przybyłowicz, gospodarz.

OLĄ AMATORÓW DOBREJ HERBATY! wykwintne gatunki
Krajowa Hurtownia Herbaty w Warszawie, *r_ in it m i l tit ro
dawniej To w. M. Szumilin spółka ąkc. u l .  M o d o w a  2 5 .  lli.lv , lll.lłJ lllt) 111 • 10

Egzystuje od 1840 roku. Firma polska I chrześcijańska

Fet iks Lesiński,  m istrz malarski
— — ©rndxiądx, ni, K o śc iu szk i %. ■ ■■■■ ’

Przyimuje w s z e l k i e  p r a c e  
w zakres malarstwa wchodzące

BSNwsŁi b ssas .azess-Bjmniiiiniiniii •■.•■■■...■■i

Zastępca na Pomorze: L e o n  F r o h l i e h  i
nlica K». Budkiewicza nr. 16

G rudziądzu
-  telelon nr. 165.

*- —  Z ak ład  m alarski -----------
Grudziądz, Szkolna 1 - Telefon 625 
wykonuje wszelkie prace dekoracyjno- 
m alarskie oraz napisy godeł fir ­
mowych i m alow anie fasad pod
gwarancją dobrego wykonania i przy ko­
rzystnych warunkach spłaty. -4 * 4 K

D l a  k r a w c ó w  11
Ala sezon letni nadeszły

najmodniejsze kamgamy bielskie
na u b r a n i a  i palta w wielkim wyborze.

■SOESOPOL. E S S Z Z U
v575

W óz ciężarowy
(rolwaga) jednokonny w bardzo dobrym stanie,

silny koń z uprzężą
tanio do sprzedania.

Zgłoszenia -do Głosu Pomorsk, pod nr. 59C4pm

B A N K  L U D O W Y
( « B r » Z i Ą » Z  n l .  J<5a. W y t > lc k i e K»  21

Z a ł a t w i a  z l e c e n i * .  b a n k o w e , 
P r a y j w a j e  w k ł a d k i  O s z e z ę d n .
■ o p r  o e c n t o w n j e  w e d ł .  o m o w y

Z ak u p u je  I sp rzed a je
waluty zagraniczne, zlo­
tu? srebrne i papierowe.
Udziela pożyczek:

na w eksle — na podkład złota 
i srebra i w rachunku bieżącym

SSU

Z A W I A D O M I E N I U .
Nlniejszem zawiadamiam 
F. X. klientów 1 Interesen­
tów, że z dniem 1 lutego br. 

otworzyłem składnicę

wyrobów marmurowych j|
w Grudziądz!., przy ul. Chetmińsk ej 7

Polecam kompl. garnitury 
na umywalki, płyty roz­
dzielcze do celów elektro­
technicznych 1 różną ga- 
lanterję.oraz przyjmuję za 
mówienia na urządzenia 
fryzjerskie, umywalnie to­
aletowe, płyty bufetowe 
1 na stoliki z rparmurów 
Blanc elalre „ Car  r a r  a ‘ 

i kolorowych. ,
ALOJZY SKOWROŃSKI
P 0 Z N A Ń, ulica Strzelecka nr. 38 

Główny przedstawiciel na 
Poznańskie i Pomorze 

Wielkopolskiej Huty 3  
„H E L E N I T“  T. s  o. p. §

Reperacje
przy zakładach przemysłowych i ma­
szyn rolniczych, lo k  om  o b il  i mło- 
carń upraszamy już teraz uskuteczniać

HOOAM i RESSLER, Grudziądz, Fabryka Maszyn

Zęby sztuczce Jacobson, aprobo­
wany przy U u i w. w Dorpacie. 
Plac 23-go Stycznia 23 II ptr. 
Godziny przyjęć od 8—1 i 2— 7

fabryka  w yrubów  m armurowych 
w  Rawicz;u.
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Baczność!
Ili'1 Iłlinrniar z Odpowiednim ba 
Ulu n u jiliU ii p,talem poszukuję 
m ajątków  z dobrymi budynkami, 
kompl. żywym  i martwym inwen­
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo­
ne). Zarazem poszukuję także po­
siadłości w mieście (kamienic). Kto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
posiadłość, niech zgłosi się z całem 
zaufaniem do znanego pośrednika

WŁADYSŁAWA PLOSZYNSKIEGO
w  G ru dziądzu , Pi. 23 Stycznia 20
D y s k r e c j a  w  s p r z e d a ż y  z a p e w n ią *  
n a ,a  p r z e p r o w a d z e n i e  t r a n s a k c y j  

z d u m ie w a ją c o  s z y b k o .
W szystkich interesentów  ostrzegam  pra«d 
pokątnyrni agentam i, którzy żyją bez 
jntra, chodzą po u licach  i dw orcach  0Ey> 

ch a ją c na swe ofiary.


